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Trzy razy ż rzędu, z coraz bardziej rosnącą 
liczbą głosów składało żydostwo krakowskie 
mandat do Sejmu polskiego w te same ręce. A 
teraz po raz czwarty przychodzą ci sami ludzie 
— ze zmianą, którą niestety nieubłagana śmierć 
spowodowała! — do ogółu wyborców żydow­
skich i żądają od niego zachowania im daro- 
wanego od długiego szeregu lat zaufania.

A to swoje zadanie opierają w pierwszym rzę 
dzie na jednym znamienn3Tn fakcie, że pro­
gram ich się nie zmienił. Ten program, który 
Żydom krakowskim przed laty 12 tak przema­
wiał do rozumu i do serca, że oni dla niego 
zmienili gruntownie swój zasadniczy kierunek 
polityczny, — ten program pozostał niezachwia 
ny i. niezmieniony w swoich wielkich zasadach 
1 w swoich poszczególnych żądaniach

Czy trzeba go na, nowo przedstawiać? Chy­
ba nie. Wszak tai program tak się już głęboko 
wrył w świadomość każdej zdrowej prostej 
i niewypaczonej duray żydowskiej, tak głęboko 
już wniknął w sumienie każdego Żyda, że stał 
się integralna częścią samych podstaw świato­
poglądu żydowskiego. Wszak ten program obej 
knuje cały obszar życia i myślenia żydowskie­
go, począwszy od troski o chl“b codzienny, a 
skończywszy na tern, co stanowi wieczny nasz 
„sen o potędze*' ducha żydowskiego w krainie 
wielkiego ludzkiego tworzenia Wszak to oro* 
gram, któiy odważnie, konsekwentnie i wytrwa 
le kroczy ku odrodzeniu narodu żydowskiego, 
napełniając każdą żydowską jednostkę szlachet 
na dumą narodową, całą pełnią samowiedzy i

odwagi Wszak to program, który zmierza do 
uzdrow ienia Żyda na durzy i na ciele, by po­
czuł się zdrowa komórka w żywym organizmie 
narodowym, który prawo ma domagać się ko­
rzystnych warunków do normalnego bytu i peł 
nego rozwoju.

A zatem domagamy się od Pańsiwa nietylko 
teoretycznego prz/znania, ale też faktycznego 
nadania całej pełni praw obywatelskich na rów 
ni z innymi obywatelami, wśród których nie 
powinne zachodzić zgoła żadne różnice w roz­
miarze tych praw. Domagamy się od państwa, 
by nam nietylko nie przeszkadzało, ale czynnie 
pomagało w utrzymaniu i rozwoju naszej naro* 
dowej tradycji i kultury, naszej religji i nasze­
go języka. Domagamy się od Państwa, ażeby 
o nasze potrzeby tak samo się troszczyło, jak 
o potrzeby innych obywateli Domagamy się od 
Państwa, ażeby nam umożliwiło przez odpo­
wiednie ustawodawstwo naszą wewnętrzną or­
ganizację od poszczególnej gminy o charakte­
rze narodowym, który z natury rzeczy obejmu­
je tęż nasze życie religijne, aż do najwyższej
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poleca
Wojciech Olszow ski, Kraków, maty Rynek
Dla P. T kupcóv restauratorów, pensjonatów 
kawiarń spółdzielni odpowiedni-' rabat.

Rady narodowej.
Ponosząc chętnie część ciężarów na nas sfir 

sznie przypadającą, żądamy jednak, ażeby te 
ciężary nie były większe, niż je ekonomicznie 
udźwigać możemy- Sprawiedliwy rozdz’ał win­
nych świadczeń obywatela na rzecz Państwa u* 
chroni nas od nadmiaru ooowiązków, pud któ* 
rych brzemieniem gospodarczo się załamujemy. 
Pozatem domagamy się. ażeby nam Państwo 
umożliwiło pracę zarobkowa bez uszczerbku dkt 
naszych religijnych powinności 1 ohvczavw, 
tradycją kilku tysiącleci uświęconych.

Je dnem słowem — domagamy się od Państwa 
ścisłego spełnienia wooec żydowskich obywa­
teli postanowień Konstytucji, która nam równo* 
uprawnienie obywatelskie i poszanowanie nrr 
szych praw narodowych gwarantuje.

A jako obywatele tego Państwa o równych 
prawach i równych obowiązkach pragniemy, a- 
żeby Polska rządzona była według ustroju 
szczerze demokratycznego o sy nemie mekkur* 
czonego i nieskorumpowanego parlamentaryz­
mu. Albowiem doświadczenie hLskrycrae iray. 
że tylko tak rządzone państwa doszły do peł­
nego rozwoju i całkowitego rozkwitu, a my pra 

gniemy, ażeby Polska stanęła w me-wszyrr 
szeregu państw silnych, szczęśliwych 1 w kul­
turze i cywilizacji przodujących. To oczywista 
nie przeszkadza, ażeby w naszej Konstytucji 
stworzone zostały wszelkie gwarancje dla silne 
gc : wysokim autorytetem otoczonego rządu-

Uważamy ustrój demokratyczny z? tern ko­
nieczniejszy i niezbędny, o ile dążeniem naszem 
jest, ażeby Polska kroczyła zawsze na szero-
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?nty dabem trawienia niafokrwistości, wychudnięciu, 
błędnicy, chorobach gruczołów. wysypkach skórnych 
. durakach, rejalnje naturalna woda gorzka „Fran- 
a inka Józefa" Ink walna obecnie działalność kiszek. W ybory są tajn e !

Uspokajające wyjaśnienie gen. komisarza wyborczego
ncj zmianie tajnego sposobu głosowana 

na jawny, nie było mowy.

kim gościńcu wysokiego pacyfizmu. Przestrze­
gając i chroniąc swego stanu posiadania tery­
torialnego, nikomu w drogę i w stan posiadania 
nie wchodząc, ma Polska w celu dokonania wla 
snej konsolidacji, a tak samo w umiłowaniu naj 
wyższych celów ludzkości, być walem ochron­
nym dla pokoju świata. Gwarancją takiego sta" 
nu rzeczy jest ustrój szczerze demokratyczny, 
jaki zresztą w głównych zarysach nasza konsty 
tucja ustala. Zmiany w Konstytucji, o ile by 
się okazały konieczne dla umocnienia autoryte­
tu rządu, nie mogą jednak żadną miarą za­

chwiać temi postanowieniami, które właśnie 
w Polsce ustrój demokrotyczno-parlamentarycz 
ny ufundowały.

Tak jest — program, z którym przyszliśmy 
So żydowskich wyborców przed dwunastu laty, 
nadal nas obowiązuje. W jego też imieniu żą­
damy odnowienia naszym kandydatom dotych­
czas tak entuzjastycznie darowanego zaufania- 
Żądamy, ażeby całe żydowstwo krakowskie u- 
Syczyło swemu posłowi swego zaufania, a tern- 
samem powagi i znaczenia, jakie z tego zau­
fania wypływają.

Dlatego też sprzeciwiamy się z całą stanow­
czością niedorzecznym pomysłom, zmierzają* 

Cym niejako do parcelacji żydostwa krakowskie 
go. Z oburzeniem odrzucamy te szkodliwe i 
groźne pomysły bez względu na to, czy się je 
propaguje wstydliwie na tajnych konwenty 
klach, czy też bezwstydnie w opublikowanych 
odezwach, oczywista jak na takie zdradzieckie 
zamiary przystoi — anonimowych. Cale. nie- 
rozparcelowane drogą kupna i sprzedaży — 

mniejsza o to w jakiej walucie cena kupna ma 
być zapłacona! — żydostwo jest panem tego 
mandatu żydowskiego, a ten suwerenny pan 
niech ten mandat powierzy temu którego so- 
bie ju i  trzy  razy z rzędu wybierał, 

żydzi krakowscy!
Nie pozwólcie przez świadomych lub nieświa 

.dorrrych uśpić waszej czujności, kiedy Wam da 
gle wmawiają, że mandat żydowski jest pewny 
;1 żadnego z Waszej strony wysiłku nie wymaga 
To nie jest prawdą. Mandat żydowski z Krako­
wa tylkcf przez Waszą wolę i Wasz czyn sta­
nie się pewnym i rzeczywistym- Jeśli wszyscy 
bez wyjątku staniecie jutro przy umie wybór 
Czej i bez wszelkiej parcelacji glosować będzie 
d e  są listę Nr.

14
wfeity z fej omy wyjdzie mandat żydowski, 
który wszak z godnością i pożytkiem był pia- 
,*Śowany przez czas trwania wszystkich dotych­
czasowych trzech Sejmów. Tylko jeśli zapar 
nuje ponownie, jak to było dotychczas podczas 
trzech wyborów, pełna solidarność wśród ży- 
dowstwa krakowskiego, kiedy w czynie się po­
każe Wasza zjednoczona wola. wtedy czwarty 

Sejm ujrzy także jako Waszego wier- 
taego i oddanego zastępcę

Dra Cziasza Tire na.

Skandaliczne stosunki
na wiedeńskiej akademii dla handlu 

światowego
W i e d e ń .  14. 11. PAT. Dzienniki wiedeń 

skie donoszą, iż na wiedeńskiej akademii dila 
handlu światowego, nie są studenci żydowscy 
w dalszym dągu dopuszczani do sal wykłado­
wych. Rektor wszechnicy dr Eeutel oświadczył 
deputaci! studentów żydowskich- że będzie się 
starał bronić studentów przed napastowaniem 
ze strony ich przeciwników, żę jednak nie mo 
t e  dopuścić do interwencji policji w obrębie 
gmachu akademii. Deputacja studentów żydo­
wskich uznała odpqwiedź rektora za niewystar 
czająca 1 postanowiła nie uczęszczać na razie 
na wykłady. Zagraniczna słuchacze żydowscy 
postanowili przedłużyć swoie zażalenie repre­
zentacjom dyplomatycznym swoich państw w 
Wiedniu.

W a r s z a w a .  14. II. PAT. Generalny K«mi 
^arz Wyborczy ogłasza komunikat następują­
cy: Celem uspokojenia opinii publicznej, wpro­
wadzonej w błąd, podanemi w niektórych or  
ganizacjacb prasy nieścisłemj wiadomościami, o 
moiem zarządzeniu w przedmiocie tajności wy 
borów, komunikuję, źe żadnego zarządzenia, 
zmieniającego sposób głosowania do Sejmu 1 
Senatu nie wydawałem ] wydać nie mogłem, 
gdyż nie mam prawa zmienić ustawy 

„Wybory, jak dawniej będą tajne i prze­
prowadzone zgodnie z przepisami Kon­
stytucji i ordynacji wyborczej. O żad-

P a r y ż  14. 11. (B) Wielka debata nad po­
lityką zagraniczną zakończyła się dziś o godz. 
4-tej nad ranem wyrażeniem rządowi zaufania 
323 głosami przeciw 270• Izba wyraziła następ­
nie życzenie, aby rząd politykę zagraniczną pro 
wadził nadal po Iinji poszanowania traktatów 
pokojowych, bezpieczeństwa narodowego i po­
pierania organizacyj pacyfistycznych.

• * *

P a r y ż -  14. 11. PAT. Na wczorajszem no' 
enem posiedzeniu Izby po przemówieniu T a r  
dieu zawiązała się wymiana zdań między depu 
to-wanym Franelrn Boui(ll«n‘em a Bria-,d‘em. 
Z kolei zabrał głos deputowany Paul Boncour, 
który w pięknem przemówieniu kładł naesk na 
to, iż debata powinna się zakończyć, głosowa­
niem, które dowiedzie Europie i całemu światu, 
źe Francia jest czujna w swej obronie : swej 
organizacji pokoju. Po ostatniein odwołaniu się 
premjera do Izby, podjęte zostało głosowanie 
nad porządkiem dziennym, wyrażającym zaufa 
nie, iż rząd prowadzić będzie, nadal swe dzieło, 
celem zapewnienia poszanowania traktatów i 
bezpieczeństwa narodowego oraz dalszego prze 
prowadzania organizacji pokoju. W glosowaniu

L o n d y n .  14. 11. (L) Jak donoszą z Tokio, 
dokonano tam dziś rano zamachu na życie pre 
ni jera japońskiego. W chwili, gdy premjer Ra* 
maguchi zamierzał wsiąść do pociągu, przystą 
pił do niego pewien młody mężczyzna i strza­
łem z rewolweru zranił go ciężko w brzuch. 
Sprawca zamachu został ujęty. Znaleziono przy 
nim oprócz rewolweru sztylet, którym prawdo 
podobnie zamierzał po zamachu popełnić samo 
bójstwo. Premjer został przewieziony do szpi­
tala i poddany operacji. Okazała się koniecz­
ność transfuzji krwi. Drugi syn premjera Iwane

G e n e w a  14. 11. PAT. Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna: Na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misji przygotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej odrzucono wniosek Litwinowa., który doma 
gał się zastosowania do wszystkich państw je­
dnoczesnego bezpośredniego ograniczenia całe­
go materjału wojennego, oraz podjętego na dro 
dze budżetowej ograniczenia pośredniego- Prze 
ciwko temu wnioskowi głosowały Stany Zjedno 
czone A. P., Belgja, Polska, Rumunja, Czechom 
słowacja, Jugosławia. Persja. Finlandia i Gre­
cja. Za wnioskiem wypowiedziały się Niemcy, 
Italja, Rosja sowiecka, Turcja i Holandja. Wie-

W moim okólniku, którego treści krótkość b I - j 

niejszego komunikatu nie pozwala przytoczyć* 
przeznaczonym nie dla prasy, lecz do wiadodtal 
ścd przewodniczących okręgowych komisy!] 
podałem jedynie mój pogląd na znaczenie i ~ 
tę tajnego głosowania oraz zarządziłem pilne 
przestrzeganie porządku i spokoju podczac gid 
sowanla. Innych zarządzeń nie wydawałem I 
wszelkie obawy co do uniemożliwienia w ybór 
com oddania głosów według icb swobodnej wU 
II i przekonań, są płonne i bezpodstawne.

J/owego Dziennikam}

prządek dzienny został uchwalony 323 głosami 
przeciwko 270. • • *

P a r y ż -  14. 11. PAT. Debata nad interpelacja 
mi nad polityką zagraniczną Francji, która za­
kończyła się około godz. 4 rano przez wyraże­
nie votum zaufania dila rządu, nie jest ieszcze o*< 
niawana w porannej prasie, głosowanie bo-- 
wiem miało miejsce zbyt późno. Większość 
pism ogranicza się do pedania sprawozdań z| 
wygłoszonych przemówień, podkreślając powo 
dzenie jakie spotkało mowę Briand‘a, pełną pa, 
cyfistycznych zwrotów i ustępów, a zarazem 
wysoce dyplomatyczną. Przemówienie Tardieu. 
jak zwykłe ja-su-e i dobitne, przyczyni się nie­
wątpliwie do znacznego uspokojenia umysłów. 
Szereg pism podnosi ustęp, w którym omawiał 
on rozpoczęta na rzecz rewizji traktatów poko 
/w y ch  kampanię- Tardieu wyraźnie zaznaczył, 
że Francja trzymać się będzie stanowczo warun 
ku jednomyślności w razie, gdyby chciano wy 
korzystać art. 19-ty paktu Ligi Narodow. Prócz 
tego wykazał on wielką siłą, że zakwestj-nowa 
nie nietykalności granic różnych państw było­
by nie z woli narodów. lecz siłą rzeczy wywo 
laniem wojny, po której nastąpiłaby rewolucja.

Hamaguchi zgłosił się u lekarza i zaofiarował 
swoją krew potrzebną dla uratowania ojca. 
Stan ranionego iest bardzo groźny.

« • *

T o k i o .  14- 1-. PAT. Prezes rady mśrnstrów 
Ha magnolii został ciężko raniony w brzuch w y  
strzałem z rewolweru. Sprawcę zamachu are­
sztowano. Jest to niejaki Sagoya, członek orga 
nlzacji reakcyjne!. Motywem zbrodni ma być

le państw pwstrzymało się od głosowania- Z 
kolei 11 glosami przeciwko 9, przy 5 wstrzymu 
jących się od glosowania, odrzucono wniosek 
delegata Ifalji, domagający się bezpośredniego 
ograniczenia materiału wojennego, należące do 
czynnych sił zbrojnych i rezerw, oraz mającegdi 
być podjętem pośredniego ograniczenia na dro­
dze budżetowej, w stosunku do nowo wytwarza 
nego materjału i utrzymania materiału istnie-, 
jącego, wreszcie odrzucono wniosek hr. Bemsr 
torfa domagający się bezpośredniego ograni­
czenia całego materjałn wojennego lądowych 
sił zbrojnych..

Tardieu u zys k a ł votum  zaufania
3S3 przeciwko 270 — Zakończenie wielkiej debaty 

zagranicznej w parlamencie francuskim
<Telegram własny

Zamach na premiera japońskiego
Premier H«n agucfc; ciężąc ranny -  Sprawca aresztowany

(Telegram własny ,Jfowego Dziennika")

przekonanie że polityka premiera s-powodowała. 
złą sytuację gospodarczą-

W niosek Litw in o w a  odrzucony
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Ż y d z i polscy w  Palestynie żegnają 
gen. konsula Zb yszew skiego

Żydowsko-Polskie towarzyrfwo współpracy w Jerozolimie
Jak już o tem donieśliśmy, w dniu 30*go paź­

dziernika br. odbyło się posiedzenie Zarządu 
Związku Żydów Polskich w Jerozolimie, które 
zaszczycił swa obecnością konsul generalny 
Rzplitej p. Tytus Zbyszewski.

Zebranie zagaił przew. Zarządu dr- Zel-Zion 
witając gościa, którego obecność jest dowodem 
ścisłego kontaktu istniejącego między Żydami 
z Polski w Palestynie a przedstawicelami Rze­
czypospolitej. Mówca wyraził głęboki żal z po- 
wodu przniesienla konsula gen. p. Zbyszewskie- 
go do Cicago, podkreślając, że przez cały czas 
swego urzędowania w Jerozolimie wykazał 
przedstawiciel Polski głębokie zrozumienie dla 
Żydowskiego dzieła kolonizacyjnego i dla spra- 
iwy sjonlstycznej. Stanowisko p- Zbyszewskiego 
Ipodczas rozruchów roku ubiegłego, jego aktyw 
no pomoc moralna i polityczna, jaką niósł w 
Czasie pam^tnych dni. pozostaną we wdzięcz- 
nej pamięci całego żydostwa. ..Nie możemy — 
kończy swe przemówienie dr. Zel-Z?on — pogo­
dzić się z myślą o bliskim Wyjaździe przedsta­
wiciela Rznlitęj. aczkolwiek z Faktem fym niu- 
sir. " sie niestety pogodzić. Niemnie; przystąpi­
my wsnólnie jeszcze do wzmożonej pracy dla 
dobra Polsk1 i Palestyny

Zbvszewsk: dziękował 
za serdeczne i ciepłe słowa, oświadczając, że 
jest głęboko wzruszony słowami uznania-i do- 
wodami sympatii, oka -nemi przez społeczeń- 
stwo żydowskie. Jako przedstawiciel Rzplitej 
starał sie on spełnić swój obowiązek ' cieszy 
go. że praca ic.go na tej placówce spotkała się 
7. życzliwem przyjęciem tutejszego społeczeń­
stwa. Jest on dumny, że potrafił sobie zaskar- 
bić sympat.ię osiedla pdfcs^ńskiego i mimo od­
ległości, miejsca i czasu, okęęs srędzony w Pa­
lestynie zachowa on zawsze w swej pamięci.

Po przemówieniu p. konsula gen. Zbyszew 
skiego, przystąpiono do porządku dziennego- W 
“łuższym referacie przedstawił dr. Zel-Zion pro 
jckt powołania do życia Towarzystwa Współ­
pracy z Polska na polu kulturalnem. politycy 
hem i gospodarczem. W wywodach swych wsk

Chuliganie nie dostaną 
posad!

Ifiipfectwo w iedeńskie wobec 
ekscesów na akadem ii handlow ej

W i e d e ń .  14. 11. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
doaosz i, ze organizącie kupców I przemysłów 
ców w Wiedniu, cbur/onc z powodu ekscesów 
na akademii dla aatilu światowego, poleciły nie 
przyjmować absolwentów te] akademji, ubiega 
Jacvch się o posady. Decyzja ta została zakor 
nurnikowa na kuratorium akademji dla handlu 
światowego.

flajor Pabst wraca do Austrii
iegnanjł przez faszystów włoskich

W i e d e ń  14. 11. PAT O przybyciu mja Pab 
stą do wlosko-tyroIskiej stacji granicznej Bre 
nnero donoszą dzienniki wiedeńsKie co nastę­
puje: Komendant faszystowskiej straży granicz 
nej zaprosił mjra Pabsta i oddział Heimwebry, 
iktóry przybył na jego powitanie na bankiet do 
koszar milicji faszystowskiej. Komendant wyra

zał dr. Zel-Zion na wspólność interesów Polski 
mocarstwowej i Palestyny hebrajskiej, podkre­
ślając przytem. że współpraca kulturalna, poli­
tyczna i gospodarcza między tymi krajami, 
przyczyni się niezawodnie do zrozumienia i zbli 
żenią.

Po wysłuchaniu referatu uchwalono jedno­
myślnie przystąpić do stworzenia Mieszanego 
Towarzystwa dla Współpracy z Polską, poni- 
czajoc projektodawcy sprawę powołania do ży 
cifa Komitetu Organizacyjnego. Następnie u* 
obwa.lono nawiązać kontakt między Związkiem 
Zvdów polskich w Jerozolimie, a Federacją Ży­
dów polskich w Ameryce, celem konstruktyw­
ne i współpracy-

Po zamknięciu posiedzenia udali się zebrani 
na herbatkę, która odbyła się w mieszkaniu pre 
ze su Związku, dr Zel-Ziona.

Pierwszv toast na cześć p. konsula gener. 
Zh^sienwkiego. wzn5ósł prezes Związku, podno 
sząc w swem nieknem ; serdecznem przemó­
wieniu zasługi położone przez p. Zbyszwskłęco 
rad zacieśnieniem weżhów fąe-acych żydostwo 
palestyńskie z PRską- Dr ZekZion wyraził na­
dzieję, że znane na cał^m świecie stanowisko 
p konsula generalnego Zbyszewskiego w cięż- 
k’-ełi ohwUseh roku ubiegłego oraz wvstqpłe- 
nle p min 7n!e«kieein na forum miedzynaro- 
dowem w Oeuewie beda rękojmia dalszęj po­
mocy i w obecnych nader przykrych chwilach, 
które przeżywa odrodzeniowy ruch żydowski 1 
że droga wytknięta przez przedstawicieli Rzą­
du po1?k!sin thflzie] wytyczna również dla na- 
słcncTT p. konsula generalnego Zbyszewskiego.

P  konsu l geh°ra1nv Z br'szew ski w  od nowi e- 
dz ' ośw iadcz '.’!: Polska niem a duchowi swej
świetnej tradycji okazywał* i okaznir debo- 
kie zrozumienie dla idei wolnościowei i dążno­
ść do odrodzenia narodowcem ż\>dosUva w Ptr 
lestynie Jestem przekonany. że twardy i zahar 
towany nar Cd żydowski kfrrv tWr przecierpiał 
w przeciągu dwutysie.cznolfdei diaspory, prze 
zwycięży i obecne trudności. Dlatego też pod- 

optymizm żvdo$'wa palestyńskiego*

ził nadzieję, że mjr. Pabst czuł się dobrze we 
Włoszech i wzniósł okrzyk na część faszystów 
austriackich „Arb. Zeitung" nazywa mjra Pab 
sta natrętnym cudzoziemcem i uważa, za rzecz 
niesłychaną, by mjr. Pabst zaraz po swoim przy 
byciu do Insbrucku wzywał na bankiecie do 
przewrotu w Austrii.

Ausfrja podw yższa znacznie taryf? 
celną

Wi e d e ń .  14- 11. „Die Borse“ donosi, !e za­
powiadana od dawna generalna rewizja auatrja 
ckiej taryfy celnej, będzie miała charakter skraj 
nie protekcjonistyczny. Cła od artykułów prze 
mysłowych będą podwyższone przeciętni# od 
50 de 100 proc. Minister rolnk twa Thaler pro 
jękitiuje 10-ck> krotne cła od bydła w porówna­
niu do taryfy z roku 1924.

C a l s h o t  14. 11. PAT. Hydroplan „DO X‘‘ 
rozpoczął trzeci etap lotu do Ameryki, odlatu­
jąc dzisiaj rano do Bordeaux Przy odlocie to­
warzyszyło mu 20 samolotów.

Sfr 3F

Inwestycje amerykańskie 
w Polsce

(Telefonem od naszego korespondentt
W a r s z a w a  14. 11. Sin. W Warszawie ba­

wi prezes wielkiej amerykańskiej firmy inwesty 
cyjnej „MacDonald Ingeniering Comp.‘‘ p. Dur 
ham. który prowadzi rokowania z rządem pol­
skim w sprawie budowy sieci elewatorów zbo­
żowych- Rokowania te mają przebieg pomyślny 
Plan budowy przewiduje inwestycje na ogólną 
sumę w wysokości 30 milionów dolarów. Jedno 
cześnie krążą pogłoski, że w najbliższych dniach 
dojdzie do skutku pożyczka w wysokości 15 ml 
ljonów dolarów na budowę węzła warszawskie­
go. • • •

W a r s z a w a  14. 11. Sm. Pertraktacje ba­
wiących w Polsce przedstawicieli fabryk sam<r 
chodowych Forda w sprawie założenia w Gdy­
ni fabryki momażowej samochodów dobiegają 
końca Przedstawiciele Forda starają się o ozy 
skanle odpowiednich terenów pod budowę Ich 
zakładów. Obowiązują się oni zatrudniać sił? 
kierownicze i robotników wyłącznie polskich.

Projekt nowej ustawy nzttowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  14. 11. Słn. W najbliższym czg 
s,e zostanie rozesłany Izbom Przemysłowo- 

Handlowym oraz annym organizacjom gospo­
darczym projek’- nowej ustawy naftowej- Fto- 
jekt ten od dłuższego czasu Sianowi temat spe­
cjalnych konfercncyj. Określa on ropę nattows; 
jako materiał gómiczo-wotay, którego każdy 
może poszukiwać. •

Wyjazd delegaci! polekie] 
■ta fienewy

fTelefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  14. 11. Sin. Jutro udaje się <!• 

Genewy delegacja polska na międzynarodową 
konferencję gospodarczą, która rozpoczyna się 
17 Pm- Tematem obrad konferencji są sprawr 
dotyczące rozejmu celnego w szczególności za  ̂
gadnienia dotyczącego umowa- o zniesieniu ter 
ka'u przywozu i wywozu Delegację p o lu ą  st* 
now.ą: Przewodniczący wicemin. przemysłu i 
■■andlu Doleźal, dyrektor departamentu n.tn. p. 
Sokołowski, dyrektor dep. min- rolmctwi R a a  
ttd.

Zwltha EBn bllefdw lotniczych
W a r s z a w a  t4. 11. Sin. Polskie linie locnr

cze ,.Lot‘‘ postanowiły w sezonie zimowym ob­
niżyć cene biletów lotniczych o 50 proc- dla 
członków LOPP. i o 40 proc. dla wszystkich in­
nych. Dzięki wprowadzeniu zniżki bilet z W ar  
szawy do Katowic kosztować będzie 30 zł i 36 
zł., do Krakowa zł. 42 i 35

Osadnik woiskowy zamordowany 
w celach rabunkowych

W i l n o  14. 11. PAT. W gminie Krewskiej, 
pow- Oszmiańskiego na folwarku Budzien*szki 
znaleziono w stodole pod stertą siani, zamorao 
wanego osadnika wojskowego kpt rezerwy Ba- 
nlszewskiego. właściciela tegoż folwarku. Jak 
stwierdzono Baniszew ki został zamordowany 
26 października zaraz po przybyciu z Wilna, 
gdzie otrzyma! pożyczkę 6.000 zł. w Państwo­
wym Banku Rolnym. Od tego czasu Baniszew 
skj zaginął i dopiero teraz znaleziono go mar­
twego. Sprawcą morderstwa i rabunku jest pra 
wdopodobnie parobek, Alfred Hóning, który po 
morderstwie zbiegł w niewiadomym kierunku-

M orderslw o w Bystrej
K a t o w i c e  14. U.  PAT. W Domu Zdrowia 

w Bystrej koło Bielska została zabita dwoma 
strzałami rewolwerowemi pokojówka. Marja 

Klaszkówna. Podejrzany o ten czyn, Antoni 
Za fok zbiegł. Zarządzono pościg-

N o w y  Jork.  14. 11. (R) U wybrzeży chiliti 
skich w okolicy Puerto Mor.ti zatonął dziś w*, 
ki żaglowiec trzechniaszfowy. Załoga a' ' 
ca się z 17 osób. poniosła śmierć
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poleca najbardziej poszukiw ane matoijały na
płaszcze, ubraniu i obrycia luter. — Najlepszy towar 
Ceny najniższe! Porada iachowa na miejscu

Jeden KroK naprzód, czy sto kroków wstecz?
To właśnie pytanie — jeden krok naprzód, 

tezy sto kroków w stecz? — rozstrzygnięcie ju­
tro, Szanowni Wyborcy i Wyborczynie! Sytu­
acja wjborcza żydostwa polskiego jest właści­
wie całkiem jasna i prosta. Dwa wielkie obozy 
polskie toczą ze sobą zacięty bój o władzę w 
państwie, a my, Żydzi polscy, rnamy wypowie­
dzieć się nie za jednym, lecz w jednym z dwóch 
kierunków: !AIbo staniemy się drugorzędnym, 
małowartościowym doczepkiem jednjgo z obu 
obozów, czem ściągniemy na siebie krwawą nie 
Pawiść obozu przeciwnego, alboteż jako gru­
pa . ludności o specyficznej strukturze społecz­
nej i specyocznych potrzebach oraz interesach, 
ttsiosuakujemy się pozytywnie wobec aktual­

nych problemów państwowych, ale też i samo- 
Ztzielme.

i iśh. wybierzemy pierwszą ewentualność i da 
m y się ożyć jako narzędzie we walce obu obo­
jów, wówczas pogrzebiemy raz na zawsze kon- 
tepeję samodzielnej polityki żydowskiej w Pol' 
pee ipowrCctny do roli, jaką odgrywaliśmy w 
SAustrji przed Ł T9W, kiedyto starostowie i pro* 
łphłatorzy prowadzili handel głosami żydowskie 
im i a  ludność żydowska uważaną była za najpo­
jętn iejsze i najwygodniejsze bydło wyborcze-

‘Jeśli zaś wybierzemy dragą ewentualność, je 
ta l pójdziemy do wyborów pod własnym sztan 
Baran narocUwożydowskim z pozytywnemi ha 
p tum   ̂yborezenr w stosunku zarówno do pań- 
Iptwa polskiego Jak i do spoi iczeństwa żydow­
skiemu, aczytdtny bardzo poważny krok na­
przód1 w Bjnzej samodzielnej polityce żydow­
skiej na terenie państwa Dolskiego, w naszej od 
początku zmartwychwstania Rzeczypospolitej 

jponsekwentnfe prowadzonej walce o pełne rów- 
ftonprawnfeme poHl yczno i narodowe w ramach 
gibtsldei państwowości

Te 'dwie ewentualności rozpostarte sa przed 
nami jak na dłoni. Możecie. Szanowni Wybor 
jey i Wyborczynie, swobodnie wyb:erać! Nie 
pierzcie, laroby ktoś was zmuszał lub potrafił 
Kmtts& Jb uczynienia wyboru. Tylko ten wybór 
ta zostaje pogwałcony, kto się sam daje lub 
chce dać pogwałcić. Wybory sa tajne i niema 
Jakiej siły, któraby mogła tajność wyborów u* 
tehylić. Nikt was nie będzie pytał przy urnie wy­
borczej, na jaka Pstę głosujecie, a już z pew­

nością nikt nie będzie wam zaglądał do waszej 
kartki wyborczej- Jeden jest rylko sędzia, któ­
ry ma prawo wpłynąć na Waszą decyzję, a 
tym sędzią jest — Wasze sumienie. Sumienie 
Wasze — ono rozstrzygnie, czy w dniu jutrzej­
szym uczynicie jako obywatele i jako Żydzi 
krok naprzód we wielkim procesie odrodzenia 
żydostwa, w łańcuchu długoletnich walk pol­
skiego żydostwa o równouprawnienie w pań­
stwie i o poprawę doli mas żydowskich — czy 
też uczjmicie sto kroków, tysiąc kroków wstecz 
jeśli napowrót dacie się wciągnąć w starodaw­
ne galicyjskie szachrajstwo wyborcze, cuchną­
ce odmęty zakulisowego geszefciarstwa wybór 
czego, operujacemi brudnemi w kuźni czamegc 
zacofaństwa zrodzonem: argumentami strasze­
nia i denuncjonowania.

Powiedzcie ty,n, którzy przychodzą Was 
straszyć, bez względu na to, czy chodzą ubrani 
krótko czy długo, że straszyć można tylko ma­
łe dzieci i idjotów. ‘łorośii ludzie nie dadzą 
się straszyć. A jeśli idzie o denuncjowanie. to 
faktorzy i moszkowie spóźnili się o dobrych 
kilkanaście lat. Dzisiaj wie już zarówno społe­
czeństwo polskie jak i rząd polski że lojalność 
wobec państwa, pełna, stuprocentowa, serdecz­
na i szczera lojalność nie zależy od tego, czy 
się za kulisami prowadzi szacherkj polityczne, 
wyczekując z drżącem sercem na order, pochw0 
łę c~y koncesyjką- Kto wie, czy nie jest bardziej 
lojalny ten Żyd, który mówi otwarcie i jawnie, 
który państwu stuży i głosi służbę dla państwa 
jako kardynalny obowiązek obywatelski, a przy 
tem wcale nie tęskni do orderu ani za swą służ­
bę nie żąda prywatnej koncesyjki...

Jutro będziecie, wyborcy i wyoorczynie, wy­
bierać. Wybierać będziecie nietylko między dr. 
Thonem a innym kandydatem, który wszak tak 
że może bvć człowiekiem sympatycznym i po­
rządnym. ale będziecie wybie-ać miedzy Kolu­
sem żydowskim a odrodzeniem żydostwa Wa­
sza jutrzejsza decyzja oznaczać będzie albo 
krok naprzód albo sto kroków wstecz, na cięż­
kiej i ciernistej drodze żydostwa polskiego w 
jego walce o równouprawnienie i lepsze jaśniej­
sze jutro- Wybierajcie więc Wyborcy i Wybór 
czynie! (b)

M ę żczyźn i I kobiety ■■■
Na jednem z poufnych zebrań, na których do- 

konywetno ..parcelach" głosów żydowskich w 
Krakowie, padło m. im. zdanie że kobiety żydo­
wskie głosować wszak będą na dra Thona. — 
tak. że dr. TJjoti będzie „oczyw-iśoie" wybrany. 
— wobec czego więc mężczyźni żydowscy ,,po 
wiraif* głosować na listę sanacyjną. Z rzeczo­
wą pod-stawa tej argumentacji walczyliśmy już 
kilkakrotne i czynimy to też na iwneim miejscu 
dzisiejszego numeru — tu-tai obcięlibyśmy jed­
nak zwrócić uwagę na to ciekawe i charaktery­
styczne rozróżnienie między Żydami i Żydówka 
mi.
' Sam autor teigo rozróżnienia- nie wie zapew­
ne. jak v. elki komplement zrobił kobiece żydo 
wskiiej. Nieświadomie zapewne, wyraził prze­
konanie, że kobieta żydowska jest pełna dealiz 
mu. że posiada ona- głębokie i Instynktownej nie­
mal wyczucie tego, co stanowi kategoryczny 
imperatyw społeczeństwa żydowskcgo. KoŁ-ie 
ta żydowska, nie tylko ta wykształcona i poli­
tycznie uświadomiona- ale każda kobieta żydo­
wska. nawet ta biedna i praca domowa zahuka 
na, me maja ca czasu ani sposobności na zebra­
nia publiczne i zgromadzenia polityczne. — ko­
bieta żydowska jako taka, ta czująca i kochają 
ca swoją rodzinę i tradycję, zespolona całą 
Swoją Istota wewnętrzna Zte żydowskim bólem 
I żydowską radością — ona wie, że ma głoso­
wać ! na kogo ma głosować, jej nie potrzeba 
prze* onywać, a-m' nakłaniać. Tak jest — mówca 
sanacyitFy nie zdaie sobie nawet snrawy, jak 
(tabako określił istotę kobiety zydawsLiei kie­

dy powiedział, że ona z pewnością, że ona w 
każdym razie ■— czy żyje w domu postępowym, 
czy ortodoksyjnym — głosować będzie na listę 
namodowo-żydowską i na dra Th o na.

Ale w tej samej mierze, w jakiej mówca sa­
nacyjny komplementował kobietę żydowską, w 
tejsaimej mierze ze'żył j zlekceważył mężczyz­
nę żydowskiego. Nie twierdzimy ani na chwilę- 
ażeby głosowanie na sa,nacie miało ubliżyć ko­
mukolwiek, a w  szczególności Żyaowi. Jeśli 
Żyd głosuje na sanację z dobrej woli, z własne­
go przekonania, jeśh uznaje, że z tych lub o- 
wych powodów nie powinien pomrzeć listy na- 
rodowo-żydowskiej, będącej wyrazem samo­
dzielnej polityki żydowskiej w Polsce — wów­
czas jego decyzji nie bierzemy mu za złe i odino 
simy sic do niej z całem uszanowaniem, z ja­
kiem traktować należy każde szczere przekona 
nil poetyczne, — choć oczywiście odmawiamy 
temu Żydowi wszelkiego prawa przemawiania 
w  imiemu żydostwa lub apelowania do Żydów 
w imię interesów- żydowskich, lub w imię świe 
tośdi Tory. Mówca sanaeyjry nie mUał jednak 
na ok u t a k i e g o  Żyaa, lecz przez swe rozróż 
niemie między mężczyzną a kobietą żydowską 
chciał — rmrnowiedinje zapewne — powiedzieć, 
że mężczyzna żydówek’ jest ba "Mej przystęp­
ny temu, co on. agitator . oinacyjny, nazywa 
rozważauiiami wyborczemu a co my pozwolimy 
sobie nazwać — karribriatorstwem w ybór 
czem. Mężczyzna żydowski da się — tak sądzi 
ów agitator — wciągnąć w fakt jakiś imteresik 
wyborczy że pogodzi ze swem aim ien ieni. iż

LOKAL 
na sklep lub biuro
urzy ul. Sienkiewicza
złożony z 2~ch pięknych ubikacyj, do wynaję-' 
cia od 1 grudnia b. r. za czynszem miesięcznym 
Wiadomość: Ekspozytura, Kraków, ul. Pomor­
ska 1, w godz- między 8—lCktą.

Żyd winien głosować na inną listę, jak listę ży 
dowską. Prosta i i-asna droga dla Żyda. którj
n e jest ab ovo c-złonkiem sanacji, to oczywiście
lista żydowska, — ale pewne względy i wzg*ę- 
dziiki. pewne ,,aczkolwieK“ i pewne „z uwagi 
na“, pewne „strachy na lachy" i pewne .obie­
canki cacanki", pewne półsłówka faktorów * 
pewne orędzia ..cudotwórców" — wszystko to 
potrafi może mężczyznę żydowskiego odwieść 
od listy żydowskiej..

Otóż tak nie jest! Agitator sanacyjny myii 
s>ę. Mężczyzna żydowski me jest gorszy od ko 
biety żydowskiej, choć może mniej' jest od ko 
bie-ty czuły i impulsywny. Mężczyzna żydów-, 
ski jest wszakże Żydem, tym Żydeni, który- 
prz-ctrwał ghetfo i golus, który umie cierpieć h 
umie wytrwać. Naturalnie — są wśród Żydów, 
faktorzy i sza-chraie, są handlarze żywym to-! 
warem w zwykłem i politycznem tego słowa 
ąna>:-zenfl! — ale- takie jednostki i typy, w mnemń 
może tylko zabarwieniu-, istnieją w każdym na; 
rodzie. Żyd, szanowni panowie, nfe jest gorszy 
od Żydówki. Można tę albo ówą jednostkę sko­
rumpować, ąlc ogół żj^dowski jest zdrowy, raz 
sądny i ma prostą i zdrową duszę-

Żyd nie pozostanie jutro w tyle za Żydówką, 
pokaże tę sauną co ona dojrzałość polityczną, 
ten sam zdrowy sentyment żydowski — głosu 
jac na listę nr. 14. (b)

W ebpnnn hoiilerowat 
z  PacDrnaltem

Bezpośrednia po ogłoszeniu opiuji prawników 
angielskich, że Biała Księga oznacza pogwał­
cenie mandatu, zwrócił się syn MacDonalda do 
prof- Weizmanna z zaproszeniem na konferen­
cję. Prof. Weizmann przyjął zaproszenie i kon 
ferował z premierem MacDonaldem. Wyniki 
konferencji są narazie nieznane.

Odkrycie źródeł naftowych 
w Palestynie?

„Berliner Tageblatt" donosi w depeszy z Je-i 
rozolimy, że w czasie prac nad Morzem Mart* 
wem trysnęiy bardzo obficie źródła naftowe. 
Koncesję na źródła naftowe ma otrzymać an- 
gielskie towarzystwo-  <

Major Pabsf odgraża sir parlamentów.
Wydalony przez dawny rząd Schobera ma­

jor Pabst wrócildoAustrji, a na jego cześć 
urządzono w Insbrucku bankiet, „Ofiarę* Scho- 
beia powitał przywódca Heimwehry dr Steidle, 
który skorzystał z tej snosobność., by pod »dre 
sera gabinetu Vangoina rzucić ostrzeżenie nie* 
łączenia się z wrogami Heimwehry. Nader cha 
rakti rysty^zną mowę wygłosił major Pabst, 
który oświadczył, że rezultat wyborów do par­
lamentu austriackiego powinien być nauczką 
dla każdego, że „skończyło się panowanie kart­
ki wyborczej**- Trzeba raz wreszcie koniec po­
łożyć tym rzeczom — wołał Pabst, — tylko bo­
wiem zdobycie władzy nad państwem jest je­
dynym celem HeLawehry- A do tego n u t  dojść 
w najbliższym czasie.**

Takie niedwuznaczne oświadczenie złoży? ma 
Jor Pabst, w chwili, kiedy się ma zebrać- parła" 
ment austriacki, by wyłonić aebie nowy 
m d .
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W  rozstrzygającą godziną
By uniknąć spóźnionych żalów i niewczes- ho coś innego nastąpić nie śmie, nie może — 

nych już utyskiwań i rekryminacyj. trzeba to Wód/, nasz i trybun niezmordowany nie zna 
j.w godzinę wyborów (bo teraz dzielą nas od [ i nie będzie znal niczego — prócz zwycięstwa 1

< M tV G IN  A L M Ą

aktu wyborczego już zaledwie g o d z i n y ! )  
powiedzieć wyraźnie i niedwuznacznie: odda­
nie głosu trwa — to prawda — niniejszą lub 
d/uższą chwilę tylko, ale s k u t k i  glosowania 
[trwają długo, przez cały czas fungowania no- 
ywwyłonionych ciał ustawodawczych, a w pew 
pot mierze, jako dokument dziejowy, drogo- 
jw*az, instruktywira nauka i czynnik politycz" 
Wrwychowawczy — bodaj-że na bardzo, bar 
» »  długo. Dlatego dziś naturalnego tego. lecz 
dakiemiż walkami okupionego ,,plebiscytu ' pow 
■saecfanego obywateli ani lekceważyć, czy choć- 
*»y tylko niedoceniać i choćby w najdrobniej­
szej cząstce zaniedbać nie wolno żadną miarą, 
(Okazywanie najmniejszej apatji, tak bardzo 
zgubnej, brak koniecznego w każdej (zwłaszcza 
masowej) akcji z a p a ł u  zdradzałby niechy­
bnie, że dana grupa społeczna — w naszym wy 
padku: żydostwo tej dzielnicy — nie dorosła 
ido będących w jej reku praw, poprzedzonych 
tyln wielkiemi, krwawemi, zacnemi wysiłkami, 
Siągającemi jeszcze rodowodem wielkiej rewo­
lucji francuskiej, rewolucyj późniejszych w po­
szczególnych państwach i krajach, no a przede 
wszystkiem zakwitłych na krwią przesiąklycii 
polach hekatomby wielkiej wojennej pożogi, 
praw, którym niejedno już zawdzięczamy, a | 
które o wiele wiecej jeszcze w sobie kryją mo­
żliwości- Niedojrzałymi do nich i niegodnymi 
ich okazaliby saę oczywiście ci, którzyby w i 
małodusznym indyferentyźmie, lub co gorzej, i
— w egoistycznym krótkowidztwie glos swój ! 
zmarnowali w potępienia i nagany wymagający . 
sposób.

To ci apatyczni flegmaiycy i niefortunni sob 
kowie- Pod względem przedewszystkiem etycz­
nym gorsi od nich postokroć (pod względem 
etycznym, bo w czystym rachunku to niemal: i 
„wart pac pałaca‘‘L.) są frymarczący głosami 
zaprzańcy, geszefciarze, czy polityczni popro- 
stu — s z a c h  raje-  To cyniczni handlarze ży 
wym towarem niedość uświadomionych, ślą- j 
by cli. względnie politycznie nieletnich! Skoro 
społecznie i towarzysko bojkotować zwykło się ,
— zwyczajnych handlarzy żywym towarem w 
znaczeniu fizycznem i dosłownem. to czyż ten 
sam los bojkotu i pogardy spotkać nie winien 
gorszych może jeszcze przekupniów ludzkiej woli, 
odwagi cywilnej i uczciwości? Bo czyż nie naj 
gorszego rodzaju p r o s t y t u c j ą  byłoby takie 
■— zresztą równe n i e d ź w i e d z i e j  przysłu­
dze względem państwa, a z d r a d z i e  wobec 
żydostwa — niczem nieuzasadnione wy sługi wa 
nie się, a nieraz wręcz narzucanie się z ohydne 
mi brudnemi, cuchnącemi ofertami?!

Lecz przecież: to tylko opadłe, przegniłe, po­
żółkłe liście miotać może ten świszczący wiatr’4’ 
jesienny. Zdrowego drzewa, silnych korzeni on 
nie wzruszy, ani nie ugnie! Takie drzewo osta­
nie się przed wszystkiemi burzami. A takiem 
właśnie drzewem jest najczęściej p r z y g n i a 
t a j ą c a  większość naszego społeczeństwa. To 
też nanrzekór wszelkim przeszkodom zwycię 
stwo pełne 1 tym razem będzie p o n a s z e j  stro 
We! Boją itę tego 1 nie chcą nasi wrogowie i 
dlatego nśpfć stsrąją się naszą czujność, wma­
wiając n*m smalone duby, niestworzone bania­
luki, którym nflrt nie da wfary.

My wiemy jednak — pamiętajmy o tern w 
rozstrzygającej godzinie! — że nie samo przy­
znawanie nam racji, ani nawet najgłębsze, c z y  
n e m  nie poparte przekonanie, nie choćby naj- 
cztdsce przywiązanie do idei odrodzenia, a tak- 
Źt czołowego jej ą nas reprezentanta — zade- 
cjrtkąra •  naezem pełnem zwycięstwie. Zade- 
*ydaJm •  ■ima solidarnie i ochoczo na J4-ke w 
Matopotece oddane t uznane glosy- Trud ńle- 
wćslką (tameWewie kartki do urny), ale obowią- 
tefc »M U  f eftrgyin ie płynące stad skutki. Bo
e m  —  w ik to r io , chwała, s łu s z n y  trfumf. I 

ir 1  i w ą ;  mogO n ó w  ponieść wysoko, 
tm  pjwodo,9wmmtmom W adi mfmńf, skoda myśleć.

triumfu! Ale zwycięstwo to i triumf zależy od 
nas wszystkich, b e z  w y j ą t k u .  Wszak to try­
bun ludu i wódz naszej woli A lud nasz i wola 
nasza chcą tego, nakazują ta  bo pragną zwy­
cięstwa i dalszego niestrudzonego zastępowania 
naszej sprawy na ogól nem forum państwa, 
gdzie rozegrać mają się najdonioślejsze wyda­
rzenia. A trybun nasz słucha tej woli i w w y i  
naszego nakazu stawia czoło wszelkim prze 
szkodom i znowu staje za naszą, za waszą — 
za swoją Sprawę do walki. Niechże więc idzie 
za nim także kama, sprężysta, żelazna armia! 
On — ją powiedzie do zwycięstwa i tym ra 
zem, wpatrzony w sztandar idei, w promienne 
słońce Jutra.

Czeka nas jednak walna b a t a l i a ,  czeka 
rozstrzygający dzień wysiłku i manifestowania 
naszej woli. Niech się wszędzie zaroi, jak w 
ulu, jak w obozowisku, niby w warownej 
twierdzy. Nie śmie braknąć nikogo! Niech to 
będzie naprawdę dokładne „liczenie": l i c z e ­
n i e ,  kio po stronie żywego, odrodzonego, od­
ważnego, dumnego i twórczego Żydostwa, a
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kto z kilku sprzedawczykami, którymi gardzą 
najbardziej może ci, co ich i — u nich kupują, 
lub myślą, że kapują. Wszystkiemi uczciwem* 
środkami, śmiałą agitacją i odważną manifesta 
cją, nie znającym przeszkód zapałem pokażmy, 
że społeczeństwo żydowskie jest już na tyle 
dojrzałe politycznie, że nie da się omamić i gl® 
sy swe odda na

14-kę narodowo-żydowską z dotychczaso­
wym naszym posłem, Drem Ozjaszgm The 

nem na czele!

Rola I p d a n la  p o s łó w  żyd o w sk ic h
Nasz bratni organ, „Chwila" objaśnia zada­

nia posłów żydowskich w przeszłości i w przy­
szłości:

„Praca parlamentarna naszych posłów i sena 
terów w pierwszym, mrugim i trzecim Sejmie 
nieustająca praca publicystyczna naszej prasy, 
ciągle naświetlanie faktów i realnych stosun­
ków i warunków życia żydowskiego w wolnej 
' niepodległej Polsce spowodowały, że opinja ca 

tego społeczeństwa polskiego inaczej, aniżeli 
ongiś ocenia nasze żądania i starania, nasze 
utyskiwania i żale. Nasze wołania o stworzenie 
dla ludności żydowskiej znośnych warunków 
bytowania, były do niedawna głosem wołają­
cym na puszczy. Pauperyzacja mas żydów-, 
skich, która przybrała znane zastraszające roz 
miary i przyczyny tego smutnego procesu — 
skłoniły nawet Romana Dmowskiego do innego 
bardziej ludzkiego ujęcja problemu żydowskie­
go w Polsce.

Będzie zadaniem naszej reprezentacji parla­

mentarnej z tej zmiany nastrojów wykuć ztnia 
nę warunków egzystencji dla naszego 3-miljo' 
nowego ludu- Czas nagli, bo nędza szerzy car 
raz większe i gwałtowniejsze spustoszenia aa 
ulicy żydowskiej. Można bez jakiejkolwiek prze 
sady twierdzić, że byt olbrzymiej większości 
naszej ludności zawisł fiad przepaścią. U nas 
rejestruje się tylko bezrobotnych, ate nie pro­
wadzi się ewidencji ludzi bez zajęcia, bez moźt 
ności zarobkowania. W takim rejestrze wyślą- 
piłaby dopiero cała tragedia sytoacH na**ł 
ludności.

Zadanie naszej reprezentacji parlamentarnej 
będzie trudne, ale nie beznadziejne- Wszak nie­
raz słyszeliśmy oświadczenia miarodajnych 
czynników rządowych, że stoją na stanowisko 
równouprawnienia ludności żydowskiej. Mott# 
tym razem droga od słów do czynów nit bę­
dzie już daleka. Zależy to w głównej mierze od 
tego, czy zbiorowa wola naszej ludności i id 
siła polityczna nie zostanie rozstrzępiona.

S p r e s f e M i e  w z E d t e w e
Otrzymujemy następujące pismo 
Na podstawie § 19. ust. z dnia 17. XII. 1S62 r. D-z. 

P P Nr 6 ex 883 i ust z dnia 9 VII. 1894 r. Dz. 
P. P Nt. 161/894 proszę o zamieszczenie w najbliż­
szym numerze P. T. czasopisma, na stępującego u- 
rzędowego sprostowania, notatki prasowej z dni? 
2S5 VII. 1900 r  w Nr. 19(2 pt ,Pod adresem po­
wiatowej komendy P P.‘‘

Nieprawdą jest. że w nocy z czwartku na piątek 
tzn. 18 lipca 1930 r napadło na furę Samuela 
Stangera, w Podgórzu u wylotu ul. Kaiwaryjskiej 
kilku opryszków, że inna grupa opryszków zaczę­
ła straszyć jadących, którzy obawiając się pono­
wnego napadu zacięli konie i w szybkierr. tempie 
dojechali do portjem i przy szpitalu w Kobierzy­
nie.

Praw dą natomiast jest, że opisane napady na 
Stamgera nie miały miejsca, że Stamger w raz z po­
wożącym furmanką, woźnicą, jechali z nadmier­
ną szybkością lewą stroną gościńca, bez właści­
wego oświetlenia podwody, a wezwani przez peł­
niącego w  tem miejscu służbę patrolową, policjan­
ta, w sposób wykluczający wszelką mistyfikację 
i wątpliwości nie uczynili zadość wezwaniu, lecz 
odjechali w ostrem tempie.

Nieprawdą jest, że posterunkowy-, który się żja- 
wił przy portjemi za ind a go wal o... brak latark, 
a kiedy Słanger zaczął się tłumaczyć, posteruir. 
ko wy zelżył go najgorszemi wyzwiskami, a nadto 
uderzył go dwa razy w głowę raniąc go do krwi, 
przyczem strącił tau okulary, że pobity Stanger u- 
padł na ziemię, pOczem odwieziono go na komisa­
ria t V. P. P. w Krakowie.

Praw dą jest natomiast, że posterunkowy, któ­
remu tak ostra Jaada. o tej porze wydala się być 
podejrzaną, docjedkury do potyjend szpitala w

Kobierzynie, przy której Stangor z furmanką aa* 
trzymał się, zażądał wyjaśniania w  spraw ie zbyt 
szybkiej, nieostrożnej i nieprawidłowej aady te  
zamierzał następnie ukarać winnego oorażny* 
mandatem karnym, na co Staager oświadczył, te  
niema przy sobie pieniędzy i odmówił ul szczenią 
kary, że wobec odmowy posterunkowy przystąpił 
do zebrania danych potrzebnych do aporc^dania 
doniesienia.

Praw dą jest dalej, że Staager będąc podmóooooy 
alkoholem, powyższą czynnością służbową poli­
cjanta czuł się dotknięty tak dalece, iż począł krzy 
czeć, przyczem usiłował porwać się czynnie aa 
policjanta, który wobec agresywności Stamgera, 
zmuszony był odsunąć go od siebie, da Jej, że Stan- 
ger który w międzyczasie dostał ataku histerycz­
nego, rzuci, się na ziemię, bijąc głową i  całym 
ciałem po kamieniach i zgubił okulary, że poste­
runkowy widząc taki stan rzeczy zajął się cuce­
niem Stangera. przy pomocy osób postronnych, 
przyczem stwierdził, że Slanger był ponadto W  
stanie alkoholowego podniecenia, wobec tego za­
powiedział jedynie Słangerowi, że sporządzi na 
niego doniesienie. Komendant Wojewódzki P. P.: 
(Pilch Inspektor P. P.)

W PRZEWIDYWANIU ZŁAGODZENIA USTA­
WY 0 PROHIBICJI fabrykanci piwa i alkoholi 
W Stanach Zjednoczonych przystępują już do od­
nawiania gorzelni i browarów, a nawet budują 
nowe. Były król „piwa" z Milwaukee, Fred Pabtó. 
wybudował kosztem jednego miljona dolarów d o  
wiatki browar, który narazie będzie nieczynny 
Pabst spodziewa się, iż. w wyniku ostatnich -wy­
borów, bill prohibicyjny VolIs!t-ada nwlzie wkrót 
ee zreformowany na korzyść i w inyśt żtoatś 
„Mokrych"
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Do ortodoksów L  socjalistów!
Prawda — to zestawienie jest nieco dziwne? 

Gotowi się o nie obrazić zarówno ortodoksi ja-< 
i socjaliści,.. Pierwsi wyrzekają się wszelkiej 
łączności z „bezbożnikami'1, drudzy nie chcą 
nic słyszeć o „czarnej reakcji"..- A jednak tak 
pierwsi, jak i drudzy należą do jednej i tej sa* 
mej społeczności żydowskiej, a jeśli o takie 
rozmaite sprawy idzie, jak prawo do pracy, nu- 
merus clausus i numerus nullus, jak bojkot i 
eksterminacja, nikt zaprawdę nie rozróżnia, czy 
dany Żyd przysięga na Mojżesza czy też na 
Marksa... Socjaliści odpowiedzą nam na to glo* 
śnem urąganiem: ach, wy jesteście zaśniedzia' 
tymi obrońcami „Klal Isroel‘‘ — polityki, której 
my, stojący na platformie walki klasowej, nie 
uznajemy- Prawda, że wy socjaliści z pod zna­
ku marksowskiego, interesów ogólno-żydow- 
skich nie uznajecie, ale z tego nie wynika by­
najmniej, by rzeczywistość nie uznawała ogó' 
łtj żydowskiego jako całości i, by rzeczywis­

tość rozróżniała między Żydem-socjalistą a 
Żydenrortodoksą. Rzeczywistość traktuje zu­

pełnie jednakowo wszystkich Żydów, i nie kto 
inny jak rzeczywistość utrzymuje przy życiu 
społeczność żydowską jako całość, jako jedną 
całość o pewnych wspólnych potrzebach i in­
teresach.
' I dlatego właśnie godzi się powiedzieć współ 
be słowo do was obojga, którzy wobec jedynej 
jleałnej Bsty żydowskiej na naszym terenie od 
■oskie Sfę negatywnie lub nawet wrogo. Nie 
jnówimy tu naturalnie o wszystkich socjalistach 
I o wszystkich ortodoksach, bo bardzo wielka 
|czętść ortodoksji idzie z nami. a także i pewna 
teęść sbefafistów należy do naszego obozu, mó- 
Wkny tylko o skrajnych skrzydłach zarówno or 
ftodoksji jak i socjalistów. Do tych właśnie skraj 
kych skrzydeł pragniemy w przeddzień wybo­
jów powiedzieć kilka słów — nie kaznodziej­
skich napomnieć i nie moralizatorskich zaklęć, 
ale kHka zwyczajnych i prostych słów, które 
fcisną sfe same na usta.

Nikt z was nie zaprzeczy, że na naszym tera­
nie istnieje tylko jedna realna lista żydowska, 
lista Bloku Narodowo-Żydowskiego z drem 
Thonem na czele. Nikt z was też nie zaprzeczj’. 
że reprezentacja żydowska w Sejmie jest konie 
cznością. nie tej lub owej partji, ale ogólną ko­
niecznością żydowską. Postulat prawa do pra­
cy jest postulatem socjalistycznym, a jednak w 
Sejmie walczą w jego obronie nie socjaliści po! 
scy, lecz właśnie posłowie żydowscy Ulgi w 
spoczynku niedzielnym są postulatem przedew- 
szystkiem ortodoksyjnego żydostwa, a jednak 
w obronie tego postulatu nie wałcza religijni po 
słowie polscy, lecz właśnie posłowie żydowscy, 
jako Żydzi.

Widzicie więc na tych dwóch przyk'adach — 
a przykładów możnaby mnożyć w całe dzie­
siątki, — że właśnie reprezentacja żydowsku 
jest w Sejmie konieczna dla c a ł e g o  żydostwa 
dla wszystkich jego grup, wszystkich sfer i 
wszytkich klas-

Jakże więc możecie pogodzić ze swojem sumie 
niem — wy ortodoksi, że lekceważycie listę 
ogólno żydowską — i wy socjaliści, że wysta­
wiliście dwie beznadziejne listy, które wam n;e 
mogą przynieść mandatu, a liście ogólno-żydo- 
wskiej mogą tylko zaszkodzić?

Zdajcie sobie z tego sprawę, że tu nie idzie o 
drobną kwestję jeszcze jednego mandatu albo 
o czyjeś ambicje osobiste lub partyjne, zdajcie 
sobie sprawę, że tu idzie o wielką sprawę dobra o- 

gólnego w którem wszyscy jesteśmy jednakowoża 
interesowani. Jeśli mandat żyd. w Krakowie prze­
padnie, będzie to klęską nietylko naszą, ale klę­
ską wspólną, klęską całego społeczeństwa ży­
dowskiego.

Pomyślcie o tern dzisiaj, w przeddzień wybo­
rów, a jeśli uznacie, że nasze słowa nie są wys­
sane z palca, że jest w nich ziarno prawdy i 
troski o dobro publiczne, — głosujcie jutro na 
listę Nr. 14!. (b

0 czein Żydzi Krakowscy dobrze wiedzą
f r  pevmjon kouwenlyklu pewnej partji w dziel- 

fpńy  JŁrsdtowa byM uczestnicy tego kanwemtykhi
 ^  charakterystycznego widowiska. Oto

Wo pewoego dygDŻtarza lokalnego podchodził pe- 
ftędooi podratfipek znany z rozmaitych sprawek i 
(chciał go koniecznie o czerni przekonać czy za­
pewnić. Dygnitarz  ów opędzał się jak mógł. nie 
frh cy  w  żaden sposób z owym podrabinikiom mówić 
jakby chciał -wyrazić, że przyrzeczenia tego pod- 
frałAA* nie są i  tak nic warte, a cena, jaką za nie 
Ikrzeba płacić^ jest' dość duża. Garstka uczestni­
ków  żydowskich tego konwent yklu, spogłądała z 
nU  -7jirtamywni na to widowisko i  na tę drobną 
grupkę otaczającą owego podrą,bimka, która komie- 
etnnie chciała być bliżej owego dygnitarza. A jed­
nak ten podrahinek utrzymuje się jeszcze na po­
wierzchni życia żydowskiego i ciągle jeszcze są- 
itni że odgrywa jakąś rolę, i że głos jego może 
wpłynąć w jakimkolwiekbądź kierunku r.a społe­
czeństwo żydowskie. W prawdzie niedawno dopie­
ro  okazało się, że nie dostarczył przyrzeczonych 
głosów i skompromitował się doszczętnie, ale 
teraz znowu chce wypłynąć na wierzch, kłania się 
Więc służalczo i sypie przyrzeczeniami oraz zap:-
wm&eniatni.

Niestety nie chodzi tu tylko o jednostkę, ale o 
pewien niewątpliwie bardzo rzadki dziś wśród 
Mas typ ludzi służalczych, pozbawionych poczucia 
godności i najprymitywniejszego instynktu polity­
cznego. Krążą takie typy po rozmaitych konwen- 
tyklach, zebraniach, wysłuchują badurstw, idą na 
lep nieprawdopodobnych przyrzeczeń dotyczących 
ściśle gruntu lokalnego i ośmieszają się doszczęt­
nie. Doświadczenia lat ubiegłych nie są dla takich 
typów żadnym wskaźnikiem działania Nagle za­
pomnieli naukę z prz-d d\yóeli lat i w swej słu­
żalczości dochodzą do absurdów, budząc uczucia 
w strętu i obrzydzenia wśród szerokich rzesz sp>- 
łeczeństwa żydowskiego. Tracą resztki poczucia 
etycznego, nadużywają w ohydny -posób wersety 
religijne i niektóre świętością przepojone tytuły, 
byłoby tylko przypodobać się danej partji polskiej. 
Jak zwykle, w służalczości zatracają miarę w e 
wszystkich zakresach.

Przewodzi Im inny niemniej służalczy typ inte­
ligenta żydowskiego, dziś już niemal nieznany na

ulicy żydowskiej. Tylko w specyficznych warun­
kach krakowskich mógł się jeszcze taki typ utrzy­
mać na powierzchni. Nie przypisujemy takim lo- 
kajskim typom specjalnego znaczenia, nie przy­
puszczamy, że akcja ich wyda owoce, ale napięt­
nować należy z całym naciskiem ich metody dzia­
łania. Na wszystkich poufnych (ulubione słowo 
takich typów) zebraniach i konwentykłach powta­
rzają td luidzie to samo: Życzymy sobie, ażeoy dr 
Thom otrzymał mandat, ale pragniemy obrzynać 
część głosów zbytecznych dla uzyskania mandatu 
żydowskiego w Krakowie Ci, którzy takie hasło 
głoszą, uważają, że to jest szczyt rozumu polity­
cznego, nie widząc, że każdy trochę rozumny Żyd 
śmieje się w kułak z takiego argumentu, bo trze­
ba być albo bardzo naiwnym głuocem alboteż być 
opanowanym szczególnie złą wolą, by tego rodza­
ju idjołyzmy i absurdy wygłaszać wobec dojrza­
łych ludzi. O naiwność nie można tych ludzi po­
sądzić, pozostaje więc tylko zła wola oparta na 
kłamstwie. Bo kto z jednej strony zapewnia o ży­
czliwości wobec mandatu żydowskiego a równo­
cześnie agituje za oddaniem głosów żydowskich 
na listę nieżydowską, ten świadomie kłamie. Bo 
wszak i dla dziecka jest rzeczą jasną, że w czasie 
wyborów niema nic pewnego Możma mówić o p e ­
w n y m  rezultacie wyborów tylko tam, gdzie jest 
jędrna lista, tam natomiast, gdzie jest kjflka łist 
odbywa się gra, walka, której wyniki do ostatniej 
chwili są niepewne. Wiedzą o tem doskcmale roz­
maici macherzy, a jeśli mimo to ten fakt przemil­
czają i mówią o mandacie żydowskim w Krako­
wie jak o mandacie pewnym, to czynią to w tej 
chęci, by zyskać jaknajwięcej głosów żydowskich 
dla listy nieżydowskiej 

Atoli łudzą się ci rozmaici agitatorzy, podrabi- 
row ie iitp., jeśli sądzą, że ich absurdalne argumen­
ty trafiają komuś do przekonania. Społeczeństwo 
żydowskie z odrazą odiuotsi się do tych agitatorów 
i śmieje się ą ich argumentów. Wie bowiem, ja ­
kie znaczenie posiada mandat żydowski, wie, że 
dla osiągnięcia tego mandatu wymagany jest o- 
grommy wysiłek, entuzjazm i poświęcenie. A spo­
łeczeństwo żydowskie wiedmooe jest przyton zdro 
wym Instynktem poKtycwiym 1 wie, że może nigdy 
jeszcze samodzielny polityka iydow ska aśe miała

takiego znaczenia, jak w chwili obecne,. ieśU $p-
dzi nie mają stać się w najbliższej przyszłości 
piłką rzucaną między opozycją a sanaąją, to  mu­
szą prowadzić samodzielną polityką a w walce, 
która się toczy między oboma obozami, muszą wo­
bec obecnych warunków zachować neutralność. 
Nad tym najprymitywniejszym postulatem oieobą- 
cej chwili przechodzą ci Indzie do porządku dzien­
nego, nie licząc się oczywiście z tem, ani me trosz­
cząc się o los społeczeństwa żydowskiego. D la 
nich istnieje tylko jeden cel — udowodnienia i e  
są sługusami, skorymi do każdej usługi nawet ko­
sztem żywotnych interesów żydowskich.

Na szczęście społeczeństwo żydowskie zna się 
na tej grze i należycie ocenia poczynania tych ty­
pów. Społeczeństwo żydowskie w większości swej 
odwraca się od rozmaitych nacherstw wybor­
czych i kpi sobie z przyrzeczeń rozmaitych służal­
czych podrabinków i innych tyir podobnych „nie­
zawisłych typków Społeczeństwo żydowskie w ie 
bowiem, że w chwili obecnej jest świętym obo­
wiązkiem głosować na jedynie godną, samodziel­
ną, narodowo- żydowską listę Nr. 14. (rj

A d w o k at

Dr. Maksymilian Seltóchfer
p r z e n l d s l  k a n c e l a r i ę  z Brzozowa

do Przemyśla, Byneh 23

Podziękow anie
Zarząd Domu Modiliitwy „idnej Ermina" wyr.-ża 

serdeczne podziękowanie p. prol. B. Sperberowt 
wraz z chórem za dyrygowanie chórem podczas 
nabożeństwa, czetm przyczynił się do uświetnień a 
modłów, ora.z Zarządowi Synagogi „Ahawas Rajirn" 
przy ud. Szpitalnej za przychylne zezwolenie.

Zarząd Domu Modlitwy „Bnej E m una 
3753x____________________ uL Meiselsa 17.

KREDENSOWY (sarwir)
przyjmuje zanićw.enła na ślący, uczty i i. p. __
z gotowań, em i pieczeniem, wykonuje najmodn.ej- 
sze dekoracje po cenach umiarkowanych.

C i f .  S T i m B I & G
Krahdw, Gertrudy Ł .  7 (w petem Barter) 

N A J L E P S Z Y  G A T U K E K

OLIWY NICEJSKIEJ
nosi nazwę

A U G l ^ T E  G A Ł !
N ajodpow iedniejsza olk- 
r, a oliwkowa dla kuą-hnl

bo wyda'ia i smaczna.
I  LA C E O K K B  na wątrobę
i żółciowe kamienie bardzo pole­
cenia godna -  Do nabycia w 
oryginalnych blaszankach z ety­
kietą A a s u s ł e  G a l w skle­
pach spożywczych i aptekach.

Hurtowna sprzedaż tylko
oasprzedawcom.

K ra k ó w , P o s e ls k a  2 2 . Telef. 106-42.

Jadzia Kneller Charles P. Hocnhanser
Oświęcim Wrocław

zaręczeni w listopadzie.
O sobnych zaw iad o m ień  me wysyła się.

Mina Gemeinertiwna Leon Blnndnr
Kraków Niepołomice

Zaręczeni w  listopadzie 193C j-.
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Mofa w iara i mój pogląd na św iat
Mistyk® hjftM, istota życia i posłannictwo człowieka

Zagadką jest nasze życie na tym świecie. 
Każdy z nas jest jakby powołany do krótkich 
tu odwiedzin, nie wiedząc dlaczego i poco, cho* 
|cta± czasami zdaje się mu, że ma poczucie ja­
kiego celn, jakiegoś celu bytu.

Jednakże z punktu widzenia naszego codzien­
nego żywota dochodzimy do jednego pewnika 
jubmowrcie do świadomości, że człowiek na 
twtocfe żyje z powotu i dla innych ludzi, od 
jUtfiyułi wófi, uśmiechu i pomyślności zawisło 
I Baszę szczęście osobiste i wreszcie dla licz- 
■rch duss nieznanych, z których losem związa 
S Jesteśmy nićmi sympatji.

Jakże często w dnin każdym uświadamiam 
•sobie, że moje przeżycia zewnętrzne i wewnę­
trzne budują się na pracy i dziełach moich 
wspdHudzi tak żywych jak i umarłych i jak bar 
dzo rrusrę stale zabiegać o to, żeby im oddać 
tyleż, fle ja sam od nich otrzymałem.

Spokój mej duszy burzy często przygniatają 
et poczucie, że za wiele pożyczam sobie z prac 
innych lndzi.

Nie wierzę zupełnie w to, żebyśmy mogli cie 
szjć  się zupełną jakąś wolnością, naturalnie w 
znaczenia fflozoficznem tego pojęc!a, gdyż dzia­
łamy nietylko pod przymusem zewnętrznym, 
ale także stosując się do prawa jakiejś wewnę­
trznej konieczności. Wyrażenie Schopenhauera: 

Człowiek może to, bez pytania, czynić, co 
sobie czynić życzy, ale nie może dokładnie er 
kreślić, czego mianowicie chce i czego sobie 
życzy*4, w mej młodości wywarło na mnie 
Wpływ znaczny i stale mię martwiło, kiedy zda 
'żyło mi się być świadkiem jakichś konieczmr 
ści życiowych, lub też sam znosić, musiałem je­
go niedogodności.

To przeświadczenie stale skierowuje nas ku 
tolerancji, gdyż nie pozwala nam brać zbyt po­
ważnie ani nas samych, ani też innych ludzi. 
Służu ono raczej do tego, ażeby w nas budzić 
poczucie humoru (komizmu). Rozważanie w o- 
gólności i bez końca o podstawach naszego 
istnienfa lub o sensie życia, wydaje mi się, tra­
ktując rzecz obiektywnie, Doprosili n iedorze­
czne. A jednak każdy posiada pewne ideały. z 
któremi uzgadnia swe dażenia i swe «ądy.

Te ideały, które się stale utrzymywały w ró­
wnowadze i napełniał- mię radością życia, to:

dobroć, piękno 1 prawda. Stawianie solne za od
dążenia do przyjemnego życia, albo do tak na­
zwanego „szczęścia44 nigdy nie znajdowało we 
mnie oddźwięku. System etyki, spoczywający 
na takich jedynie podstawach, może zadowolić 
tylko stado bydła.

Życie moje bez współpracy z jednakowo my­
ślącymi ludźmi w wąlce o stale nieosiągalne 
zdobycze w sztuce i badaniach naukowych, by­
łoby puste i błędno

Już od czasów dzieciństwa stale lekceważy­
łem granice, zakreślone przeciętnemu rozumo­
wi ludowemu, wobec których człowiek jednak 
często zatrzymywać się musu

Słałe bardzo nisko ceniłem bogactwo, powo­
dzenie zewnętrzne, sławę jednodniową i wszel­
ki zbytek. Wierzę w to, że prosty i skromny 
tryb życia każdemu służy jak najlepiej tak pod 
względem duchowym jak i cielesnym.

Moje wprost namiętne interesowanie się spra 
wiedliwością społeczną jako też i społeczną od­
powiedzialnością, stale stało w dziwnem prze­
ciwieństwie do tego faktu, żem nigdy nie obja­
wiał pragnienia, aby wejść w bezpośrednie 

stosunki z mężczyznami lub kobietami.
Porównuję się do konia, któremu przTTJaoa 

pewna określona praca, ale który nie jest prze- 
znaczony do zaprzęgu- Nigdy calem sercem nie 
należałem ani do ściśle określonego kraju, albo 
do ściśle określonego państwa, ani nawet do 
ściśle określonego koła przyjaciół, ani wreszcie 
nawet do mej własnej rodziny. Te niewidzialne 
więzy były we mnie stale połączone z nieokre 
ślonem jakiemś uczuciem trzymania się zdałe1- 
ka i pragnienie cofrręcia w głąb swego jeste­
stw- zyskiwało na s'le w miarę lat przybywa­
jących Tak.e odosobnienie nie łatwo jest zno­
sić ale ja tego nie żałuję, żem trzymał się zda 
la sympatii ludzkiej, jako też. żem unikał 
zrozumienia mych czvtiów przez innych ludzi.

Czasami +race z tego powodu, z poczucia je­
dnak sprawiedliwości dodać winienem. że z dru 
giej strony bywam wynagradzanym, gdy mi się 
uda uniezależnić od obyczajów', poglądów y|prze 
sądów innych iudzi '* nie czuje sie narażonym 
na pokusy, gdy powierzam spokój mej duszy 
tak chwiejnym podstawom. Demokracja jest 
moim 'dealem politycznym- W każdym trzeba 
uznać jego indywidualność, ale nie można go 
znów wynosić na stanowisko bożyszcza. Prosta 
ironja losu sprawiła, że mnie właśnie ukorono­
wano Tak wieloma niepożadanemi i niezosłużo- 
uemi dowodami podziwu i przeceniania. Być

C ZEK O LA D A

PLUTOS
z w schodniami owocami 

tabliczka 75 gr.

może, że te subtelne pochlebstwa pochodzą z 
niespełnionego życzenia ogółu, usiłującego zro­
zumieć te skromne rezultaty, kióre ja — swemi 
słabemi siłami — w pracy mej osiągnęTem.

Wiem bardzo dobrze o tem, że, żeby osią­
gnąć jakikolwiek cel określony, jest koniecz- 
nem, żeby jakaś pojedyńcza osoba myślała za 
ogół, kierowała nim i ponosiła z tego powodu 
całkowitą odpowiedzialność. Ale ci, których się 
prowadzi, nie powinni być popędzani i powinno 
im być dozwolonem, żeby sobie sami mogli wy 
bierać swych przewodników. Zdaje mi się, że 
Stany Zjednoczone obrały sobie drogę najwfa 
ścłwszą- Wybierają sob>e bowiem prezydenta 
na czas określony i przenoszą nań dostateczny 
zakres władzy, co mu daje dostateczne upraw 
nienfa 1 możność ponoszenia ciążącej nań od­
powiedzialności. Z drugiej zaś strony w nłemie 
ckim systemie rządzenia podoba mi się ijajbar- 
dzej obbzerna opieka państwa nad chorymi I 
bezrobotnymi.

Naipiękniejszem. czego w życiu naszem mo­
żemy doświadczyć, jest jego mistyczność i ta­
jemniczość. Jest ona źródłem prawdziwej sztu­
ki i istotnej wiedzy. Ten, któremu to uczucie 
jest obcem i nie może w sobie dlań wzbudzić 
poszanowania, iest jakby umarłym. Jego oczy 
nie widzą- Ten wewnętrzny niejako rzut oka 
na misterium życia jest równocześnie, nawet 
gdyby mu strach towarzyszył — źródłem każ­
dej rełigji.

Świadomość, ż© to, co jest dla nas niezbada- 
nem. istnieje naprawdę i ujawnia się pod posta 
cią najwyższej wiedzy i piękna, letórę my jed" 
nak. z przyczyny niedostateczności naszego! 
ludzkiego rozumu pojąć możemy zaledwie w 
ich kształcie najpierwotniejszym — ta świado­
mość. powtarzam, i to poczucie jest zarazem 
punktem centralnym prawdziwej religijnoilĆL

Zadowalam się tem, że jestem zdolny odczu­
wać tajemniczość życia, że jestem zdolny roz­
myślać nad cudownym, zagadkowym dla nas 
ustrojem wszechświata, i jestem zdolny pojąć 
nieskończenie maleńką cząstkę tei przepotężnej 
inteligencji, jaka objawia się w natu/ze.

Po długich wiekach upośledzenia głos 
Twój znowu może zaważyć na szali wy- 
padk6w. Czy będziesz stała na uboczu? 
. lamy Twój wszechwładny wpływ w domu 

żydowskim. Wiemy, że naokoło Ciebie 
kupią się życie rodzinne. Nie pozwól 

swojej rodzinie pozostać bezczynnie tam 
wtedy, gdzie i kiedy rozstrzyga się los 

społeczeństwa żydowskiego w Polsce.
Ty sama kobieto i\ dowsba i wszyscy 

Twoi, pójdą solidarnie w dnin 16 listo­
pada glosować na lisię

z Drem Czjaszim THONEM
B i czele

Kobieto żydowska! Twó; święty zapał 
zgotnje nam zwycięstwo! Czy możesz 
się wahać?

M Blok Narodowo-Źydowski |  ^ 1  
w M ałopolsce J l  J t

balecie Brytyjskiego Tow arzystw a 
Gengrafczne^rt

W dniu 27 października br. zakończone zo­
stały kilkudniowe uroczystości, które obchodzi 
ło Brytyjskie Towarzystwo Geograficzne w ro 
cznicę stulecia swego istnienia. W październiku 
1830 r., za panowania króla Jerzego IV, zało­
żone zostało rzeczone Towarzystwo, którego 
pierwszym prezesem był król. W owym czasie 
wiele części świata nie było jeszcze zbadanych; 
źródła Nilu stanowiły nieprzeniknioną tajemni­
cę; nikt nie myślał nawet jeszcze o dotarciu do 
którego z biegunów; niczyja stopą nie dotknęła 
jeszcze górskich szczytów Azji, Afryki i wre­
szcie nie była jeszcze odnaleziona droga Pół­
nocno-Zachodnia, ani Południowo-Wschodn 
do Azji

Zasługa Towarzystwa Geograficznego Bry­
tyjskiego polega przeważnie na wydatnem 
współdziałaniu we wszystkich zdobyczach kra­
joznawczych, bądź dzięki wysyłaniu własnych 
ekrpedycyj, jak np- pod przewodnictwem Józe­
fa Thomsona na terytorium Kenji, a także pod­
biegunowej ekspedycji kapitana Scotta, bądź 
też przez wydatne popieranie wszelkich tego 
rodzaju imprez naukowych. Świętujące w chwi­
li obecne: rrwó: jubileusz Towarz3rstwo, które­
go przewodniczącym jest admirał Goodenough, 
Uczy 6000 członków.

Ważne dla mieszkańców Sfanow Zjedno­
czonych przebywających czasowo 

vr Polsee
Centralne Towarzystwo Emigracyjne 

w Polsce, oddział we Lwowie (tri. Kopernika 
24) komunikuje: Mieszkańcy Stanów Zjednoczą 
nych Ameryki Północnej, nieobywatele amery­
kańscy posiadający permity (Pertrfts to re-eir 
ter the United States) dające im prawo powro­
tu do Stanów Zjednoczonych, mogli dotycW as 
ważność tych permitów przedłużyć poza 6-cio 
miesięczny okres ich zasadniczej ważności, o 
ile podanie pdpowiednio zostało na czat wnie­
sione de generalnego komisarza imigracji w 
Waszyngtonie, Obecnie i „permity“ takie, jak 
komunikuje Departament Pracy w Waszyngto­
nie. będą prolongowane jedynie i wyłączne w 
bard: o wyjątkowych wypadkach. W  zasadzie 
prolongowani nie będą- Zainteresowane osoby 
winny wobec tego. w razie konieczności dłuż­
szego, w Polsce pobytu niż 6 miesięcy, wnieść 
podanie o prolongatę w takim czasie, , by eweu 
iualna negatywna odpowiedź wróciła przed 
terminem wygaśnięcia ważność- „peimitu4*. w 
przeciwnym razie stracą prawo powrotu do StL 
nów Zjednoczonych Ameryki °ótn. ! bęia mu­
siał' rozpocząć oonowne starania wizę amr 
:y*uńską w ramach kwrty
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Ankieta w śród koncesjonariuszy
alkoholowych

Obecna sytuacja w branży alkoholowej, postępu­
jąca wciąż pauperyzacja licznych rzesz koncesjo- 
narjuszy- i niezałatrwiJna dotąd spraw a koncesyj­
na skłoniły Centralę Zrzeszeń Kupców Wimmo- 
V. ód.czanych i R estauratorów  do podjęcia szerzuko 
zakrojonej akcji, mającej na celu uzysk aule dla 
koncesjonariuszy alkoholowych możności spokoj­
nego wykonywania ich zawodów oraz polepsza­
nia warunków ich pi=»cy i  bytu.

Akcja Centrali mająca szczególnie doniosłe żua­
wach może być uwieńczona powodzeniem jedynie 
ciał ustawodawczych, zmierza w pierwszym rzę­
dzie w  kierunku zrealizowania całego szeregu po­
stulatów zawodowych o pierwszo r^ędnem znacze­
niu dla każdego koncesjonariusza.

M. im. Central" wysuwa w chwili obecnej postu­
l a j  w  spraw ie znowelizowania ustawy o mono­
polu vpb ytuscwą m, ustawy antyalkoholowej, u- 
•tow y o opodatkowaniu w iia  oraz niektórych 
przepisów podatki wych 

W szczególności zaś Centrala domaga si; uchy- 
k u ia  nieuzasadnionych ograniczeń, krępujących 
pracę koooesjooarjuszy, jak zakaz sprzedaży na­

pojów alkoholowych przez sklepy detaliczne II ktg. 
w ilościach powyżej 15 litrów jednorazowo, zakaz 
sprzedaży w dnie targowe i jarmai czne, przymus 
sprzedawania przez restauracje II rzędu wódek 
monopolowych do spożycia na miejscu po cenach 
nominalnych, zmuszanie sklepów i restauracji do 
kasowania połączeń z lokalami tnieszkalnemi łtp.

Akcja Cent: ali we w szystkich po wyż szych spra­
wach może być uwieńczona powdznniem jedynie 
wówczas, gdy tóenti ala I ędzie w posiadaniu do­
kładnego i szczegółowego m=»terjału statystyczne­
go. nadesłanego przez poszczególnych członków 
Centrali i opartego na obecnym stanie każdej kon­
cesji w poszczególnych miejscowościach.

W tym celu Centrala Zrzeszać Kupców Winno- 
Wódczanych i R estauratorów  rozpisała wśród 
swoich członków szczegółową ankietę i tą drogą 
wzywa wszystkich swych członków, którzy dotąd 
nie odpowiedzieli na powyższą ankietę, by uczy­
nili to niezwłocznie we własnym dobrze zrozumia­
nym interesie i nadesłali Centrali wypełnione 
kwcstjonarjusze statystyczne. (Adres- W arszawa, 
ul. Senatorska 32).

Jeśli nie zależy Ci na mandacie 
żydowskim, Jeśli Jesteś pswnp, 
że nigdy nie będziesz potrzebo­
wał pomocy posła 
żydowskiego, to nie 
głosuj na listę Nr. 14

Trudności przem ysłu drzew nego
e) Kryzys panujący W tym przemyśle po- 

głąfcil się W daiszyn. ciągu, co widocznem jest z 
Ailsapgo spadku cen i zmniejszenia się zbytu. Sto- 
smjŁowo najwięcej Jumterjałów tartych eksporto­
wano w październiku br. do Francji, atoli i na tym 
rysiku zauważyć się daje dalszr spadek cen tak 
te  importerzy  francuscy poczyna ją stawiać wiel­
kie wymogi jakościowe, aby sobie w ten sposób 
zrekompensować różnicę na cenie przy materjale 
popa doLto zakupionym. Poza tern daje się w dal- 
seym we znaki dumpingowy eksport drzewa
rosyjskiego do wszystkich krajów  zachodnich, do­
kąd 1 c iska  dotychczas eksportowała Holandja i 
Ahg^a ta i otitrał tow ały już znaczni ilości drze­
wa rewy jakiego na rok 1931.

Eksport do Niemiec jest minimalny, a spowodo­
wany jest róetyiko wspomnianą konkurencją ro- 

e r  w  póea ws-yra rzędzie, także ogólnym 
kryzysem gospodarczym w Niemczech. Brak do­
chodów z m ajątków ziemskich zmusza właścicieli 
ł ! '  maeericti do inńenzywndejszego w ykorzystywa­
nia własnych lasów  mimo dotycjnqz is bardzo kon­
serwatywnej gos podarki1 zwła szcza w  Bawarji — 
tak, Że w cetrt im  czasie Niemcy występują już 
nawę* jako eksporterzy drzewa.

Sknddem pogorszenia się stanu w tej branży 
szereg tartaków  naszyć., zasystowai swój ruch.

Szadek cen dotyczy metydko m aterjalów  tartych, 
lees także drzew a okrągłego i celulozy. Stosunko­
w o aagtepńerj płacono o s ljL io  za kopalniaki, a to 

rtttżaijąreigo się sezonu zimowego i 
przez to  zapotrzebowań i a kopalń, 

licy tac je  na drzewo tak w lasach rządowych 
Jak też i  we większych majatkach ziemskich są 
Wobec tego stanu rzeczy prz w ażnie bez rezulta­
tu, a&owiem właściciele tartaków  i eksporterzy 
wstrwym/nj j się od zakupna, wobec tej sytuacji i 
■iepewuości, czy stosunki się poprawią. Zresztą

wpływa na to i ta okoliczność, że sezon budowla­
ny ma się ku końcowi 

Ściśle związany z przemysłem drzewnym prze­
mysł mebli giętych również nie wykazuje popra­
wy. Wpływ zamówień jest minim ilny, skutkiem 
czego fabryki zmuszone są z jednej strony ogra­
niczyć ruch, a z dm giej strony obniżyć ceny. Dot­
kliwie odbija się na eksporcie brak zbytu do k ra­
jów Południowej Ameryki (Argentyna, Feru. Chi­
le. Urugway), gdzie raz z powodu zawiehrzeń po­
litycznych. a następnie z powodu kryzysu rolni­
czego i naogół gospodarczego z iDotrzebowante 
zmalało. Skutkiem tego z krajów tych. które dla 
branży mebli giętych są rynkiem bardzo pojem­
nym, nietylko nie napływają nowe zamówienia, 
lecz odbiorcy systu.ją wykonanie już udzieionvch 
zamówień, a nawet stornnją te zamówienia F a­
bryki są wobec takiego stanowiska importerów 
bezsilne, a jakkolwiek mogłyby dochodzić .v dro­
dze prawa swoich roszczeń, to jednak tegc rodza­
ju kroki mają bardzo małe widoki powodzenia 
wobec tego, że się rozchodzi o daleką zagranicę. 
Gdzieindziej znowu odczuć "ię daje brak trak ta ­
tów handlowych jak up. z Turcją, do którego to 
kraju eksportowano zawsze z Polski dużo mebli 
giętych. Spadek cen daje się we znaki szczególnie 
także na rynku angielskim i północno amerykań­
skim, który to rynek jest wielkim konsumentem 
polskich mebli giętych i zdaje się, że mamy tutaj 
znowu do czynienia z konkurencją rosyjską, któ­
ra jak słyszymy wyrabia już i eksportuje meble 
gięte do krajów  anglosaskich i jakkolwiek nie są 
to zdaje się wielkie ilości to  jednak mogą spro­
wadzić i istotnie sprowadzają do,etę tak, że od­
biorcy domagają się już obniżki cen, przy koo 
traktach w których cena jest stała.

Rynek krajow y jest w dalszym ciągu zupełnie 
zaniedbany.

Nadzór nad eksportem jaj
le k  się dowiadujemy, organizacja nadzoru nad 

eksportem jaj z Polski została uzgodniona w ło­
nie związku izb przemysłowo handlowych, a sta­
nowisko związku zostało zaakceptowane przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, które dotych­
czas miało nadzór nad wywozem jaj z kraju za 
pośrednictwem władz administracji ogólnej.

Odtąd sprawować będą nadzór nad eksportem 
jaj izby przemysłowo- handlowe za pośrednictwem 
Inspektorów, których zatwierdza M inisterstwo 
Przemysłu i Handlu po porozumie i u się z Mini­
sterstwem Rolnictwa. Ponadto w najbliższym cza­
sie wj znaczony zostanie główny inspektor z sie­
dzibą w W arszawie, który będzie podlegał Związ­
kowi Izb Przemysłowo- Handlowych, wyłoniona 
zaś z ramienia Związku komisja, złożona z 3 o- 
sób kierować będzie jako komitet wyk jeawczy 
pracami głównego inspektora, jakoteż utrzymywać 
kontakt z Ministerstwem Przemysłu i Handlu. •

W zakresie wykonawczej kontroli obowiązuje 
inspektorów ścisła poufność, zwłaszcza co do sta- 
au interesów kuo»tj olewanych praedsi^&oratw. to-

spektorom przysługują prawa 1) wstępu do wszel 
kich ponieszozeń przedsiębiorstw ul .po towycn 
2) sprawdzania, czy przygotowanie jaj do ekspor­
tu odpow iada wymaganiom obowiązujących roz­
porządzeń, 3) u sta lana , ozy istnieją warunki re­
jestracji, nakazane rozporządzaniem, 4) kontrolo­
wania zgodnie z przepisami transportów  jaj wy­
jątkowo w tych wyp wlkach, gdy zachodzi uzasa­
dnione podejrzenie, że dany transport odbywa się 
z pogwałceniem przepisów. W tych warunkach 
zatrzymanie ja j mogą spowodować organy nad­
zorcze, przyczem jaja te winny być zbadane przez 
organ nadzorczy w ciągu 24 godzin od cbwili za­
trzymania.

Kontrola przedsiębio stw jest sporadyczną i nie 
dotyczy wszystkich transportów  jaj, wysyłanych 
zagranicę. Składy przeróbcze obowiązane są za­
wiadomić właściwą Izbę Przemysłowo- Handlową 
o gotowości transportów  do wysyłki, względnie o 
przygotowaniu towaru, jak również o wysyłaniu 
każdego transportu.

O a mę a a iKt kontrola laba Przemysłowo- Han­

dlowa nie zawiadamia uprzednio eksportera. Kod 
tro la udbywa się z reguły w obecności kierowca* 
ka przedsiębiorstwa lub jego zastępcy, a oonajf* 
mniej w obecności jednego pracownika 9kł<Mfc4 
przeróbczego Inspektorzy nie mają p iaw a t e d a i 
nia ksiąg, w których ustalana jest ilość wywięmo* 
nych jaj, gdyż tego rodzaju badanir doko-jprwafll 
maga tylko specjalnie delegowani urzęuiicy pa&* 
stwowi.

Postanowienia karne dotyczą zarówno osób zajjt 
mających się eksportem, jak io sób sprawujących! 
kontrolę. Pierwsza kategorja podlega karze grzy-( 
wny do 3000 zl z zamianą na karę aresztu do 0 
tygodni, druga zaś — (to 4 tygodni, przyczem 
przestępstwa te ścigane są ■/. oskarżenia prywafc 
nego.

Sytuacja w blelsKlm przemyśle 
metalowym

W przemyśle metalowym przetwórczym sy tu a ­
cja nie doznała większych zmian. Na,pływ zamó­
wień jest nadal slaby, to też przemysł ten wcho­
dzi w sezon zimowy z minimalną ilością zamó­
wień. Liczyć się przeto należy z okolicznością, iź 
martwy sezon zimowy połączony ze znaczną re­
dukcją załóg robotniczych, nastąpi w bieżącym 
roku znacznie wcześniej

Fabryki śrub i nitów pracują przy silnie ogra­
niczonym ruchu. Tak samo przedstawia się sytua­
cja w fabrykach wyrobów kutych, wyrobów z 
blachy, zamków i wyrobów ślusarskich itp. Nieco 
lepiej zatrudnione są walcownie metali.

W fabrykach maszyn włókiem i-izych, irotorów  
elektrycznych, maszyn kapelus.anłczych, maszyn 
dla przemysłu cementowego i oudowlanego, kon- 
juinktura jest nadal niekorzystna i napływ zamó­
wień ograniczony.

4000 spraw a przekroczenie czasu 
pracy

Ze sprawozdań inspekcji pracy wynika, że z po­
wodu przekroczeń przepisów o czasie pracy by­
wa rocznie około l.OOO spraw, przeważnie z racji 
przedłużania pracy poza no '  ny ustawowe. Ptrzc- 

rcczenia takie zanotowano np. w przemyśle ce­
ramicznym przy wyrobie ręcznym cegły, gldy for­
mowanie cegły odbywa się jod  otwarłem niebem. 
Robotnicy, pracujący akord', w o chcąc wyrówinać 
przerwy w pracy i zmniejszenie zarobków, spowo­
dowane przez dpi dżdżysi2, pracują zwykle w dai 
pogodne dłużej. W ten posób powstają „wykro- 
czenia‘‘ i sprawy „kanne", które, ponrinoi, że się­
gają liczby kilku tysięcy rocznie, są napewirw tyl­
ko drobną częścią istniejących i powtarzających 
się tego rodzaju uchybień przeciw przep&om u- 
slawy. „Wykroczenia" te pj-wstaja pomimo prze­
pisu, umożliwiającego przedłużanie czasu pracy 
za pozwoleniem ministra pracy i opieki społecz­
nej. Pozwolenia takie bywają udzielane bez więk­
szych trudności, liczba jednak podań nie jest wiel­
ka, gdyż nawet przy najdalej ń ą_em upro^-rrze- 
niu formalności, uzyskanie zezwolenia trw a owoło 
tygodnia, a potrzeba dłuższej pracy może powstać 
w przedsiębiorstwie z dnia na dzień.

Tem tłumaczy się znąozna liczba „wykroczeń ‘ 
przeciw przepisom ustawowym. Wymowa 
jest tutaj jaskrawym  wyrazem ujemnych rezultat 
tów stosowania w praktyce naszych przepisów o> 
czasie pracy, które nie wytrzymały i nie wytrzy­
mują ^róby żyda. Toteż rewizję tych przepisów 
w kierunku dostosowania ich do wymogow ży d a  
praktycznego a bez ujmy dla uzasadnianych p raw  
i potrzeb pracowników uznać należy za jedną a  
pilnych kw estjt wśród tak licznej dziouzAny p ro ­
blemów, wymagających ustawodawczej rewizji.

W obecnym stanie tej sprawy trudno się dziwić, 
że zawa1one takiemi „sprawami" sądy pracy wy­
znaczać n uszą w  spoi ach między p. acawniica.nl 
a pracodawcami terminy na kilka miesięcy na­
przód — z prawdz. w} m i Dory aizn^m xnz"3zerb- 
kiem ula pracowników.

Ealsze narady nad wprowadzeniem 
w życie rozejmu c e ln fn

W dniu 17 bm. zbierze się w Genewie kroufo- 
r a u ja  raędagjMu-ttkma oia jpaadMfwai£ciU w apd

I 1-
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O ZNAKOWANI B ZWA1RZĄT r z e ź n y c h . 
IzDy przemysłowo- handlowe zajmowały się osta­
tnio &pinjowaniem projektu rozporządzenia mini­
stra  rolnictwa w sprawie znakowania zwierząt 
rzeźnych, będących w posiadaniu osób handlują­
cych, oraz sprawą uregulowania obrotu materja- 
łe mrzeźnym. Naogół na terenie Izb przew iża 
zdanie, że należy nałożyć ha gpiiiny obowiązek 
znakowania zw ieiząt przy wydawaniu paszportu 
zwierzęcego, oraz dopuścić sprzedającego i kupu­
jącego do samodzielnego dokonywania tnansak- 
cyj i do komisji notowań bez potrzeby stw arza­
nia instyturj j met lerów.

PIERWSZA FABRYKA CYKORJI W Al, GEJI. 
Jak wiadomo do niedawna Anglicy nie używali 
do kawy żadnych domieszek. W ostatnich czasach 
! zaczęto używać cykorję i \v mieście St. Ievs pow­
stała pierwsza w Anglji fabryka cykorji.

PRZFMYT KAWY DO NIEMIEC. Z powodu 
•odniesienia w Niimezech cła na kawę, przemyt 

j  Holamiji i Belgjd przybrał kolosalne rozmiary
KRYTYKA DZIAŁALNOŚCI BANKL DLA MTf 

PLAT MHiDZYNARODOWYCH. W depeszy z Ba­
zylei „ITie Financial News'1 z 10-go bm. donosi, że 
na wstępnem zebraniu prezesów banków emisyj­
nych W. Brytanji, Francji, Niemiec, Włoch i Belgji 
(poprzedznjącyim posiedzenie m ly  10. XI. br.) 
Montagu Norman, gubernator Banku Angielskie­
go, ostro krytykował udtzieienie przez Bank dla 
W ypłat Międzynarodowych kredytów rolnych Gre­
cji, Aastr i i Jug06ław ji Kredyty te były ndsualo- 
■e z terminem od 3 miesięcy do 2 l a l

akcji ekonomicanej na polu międzynarodo- 
wem. Konferencja ta  jest dalszym etapem prac 
konferencji przygotowawczej, odbytej w Genewie 
w lutym i marcu br. Konferencja z lutego i marca 
uchwaliła: 1) konwencję handlową, czyli w łaści­
wą konwencję o rozejmie celnym, którą podpisało 
Wraz z Polską 18 państw, ratyfikowało zaś dc 
tej pory 5 państw (inne ratyfikacje są w toku), 2) 
ustalenie punktów, m ijących być przedmiotem 
prac późniejszych. Prace te miałyby na celu usta­
lenie najszybszych i najskuteczniejszych sposo­
bów uzgodnienia gospodarki poszczególnych 
państw, bardziej racjonalnego zorganizowania 
produkcji, oraz rozdziału dóbr i dążenie do zli­
kwidowania w  miarę możności nieuzasadnionych 
przeszkód na drodze międzynarodowej wymiany 
towarów.

Głównym celem konferencji obecnej jest ustale­
nie wai uników wejścia w życie międzynarodowej 
konwencji o rozejmie celnym która obowiązuje 
syguatarjnszy do niewypowiadamda traktatów  
handlowych do dnia 1 kwietnia 1931 r  Ponadto 
zgodnie z życzeniem, wyrażonem przez XI Zgro­
madzenie, Rada Ligi Narodów zaprosiła państwa, 
htorąpe udział w konferencji obecnej do wpisania 
na porządek dzienny sprawy rozpoczęcia prac 
późniejszych na polu międzynarodowej w spółpra­
cy ekonomicznej. Na podsta wie odpowiedzi, nade­
słanych przez poszczególne państwa na specjalny 
kwestjonarjusz. Komitet Fkonomiczny Ligi Naro­
dów opracował już konkretne wnioski, dotyczące 
program u prac późniejszych.

W konferencji obecnej biorą udział wszystkie 
państwa, które uczestniczyły w poprzedniej kon­
ferencji przygotowawczej. Przewodniczącym kon­
ferencji obecnej mianowany został przez Radę Li­
gi Narodów p. Golijn, delegat Hol and ji

Z ramienia Polski na konferencję genewską wy­
jeżdża w dniu 15 bm. specjalna delegacja z pod­
sekretarzem stanu w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, dr. Fr. Doleżalem na czele.

C zy wywłaszczenie wielkich banktiw 
w Niemczech?

Bei liński „Lokal- Anzeiger ' z 7-go bm. stw ier­
dza, iż w całej Rzeszy Niemieckiej panuje wielki 
niepokój z powodu wniesionego w parlamencie 
przez Socjalistów Narodowych wniosku, dotyczą­
cego wywłaszczenia i „Książąt Bankowych i Gieł- 
dowych1' bez odszkodowań oraz upaństwowienia 
instytucyj bankowych. Zachodzi bowiem poważna 
obawa, że wniosek ten będzie uchwalony ponie­
waż socjal- demokraci będą za mm głosowali. 
Dziennik berliński dow iadije się z kół partyj Nie­
miecko- Narodowej, iż nie Tędzie ona głosowała 
za żadnym wnioskiem w kierunku państwowo- 
socjalistyeznym. Nie zajmując wogóle stanowiska 
\vobec coraz bardziej mnożących się skarg na po­
litykę banków, partja ta wychodzi z zasadniczego 
założenia, że pojęcie własności żadną miarą nie 
może być naruszone. Zresztą nawet w razie u- 
chwaienia wniosku Hitlerowców przez parlament 
nie istnieje możność wprowadzenia go w czyn. 
Chodzi tu bowiem o wyraźne zniesienie praw a wła 
sności, wymagające większości 2/3 Reichstagu. Tej 
zaś większości Hitlerowcy żadną m iarą osiągnąć 
nie zdołają.
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W ym ow a cyfr
Kraków, 15 listopada.

Wróćmy raz jeszcze do cyfr Liczba wyborców 
sejmowych w ni Krakowie, która w marcu 1928 
wynosiła 124,505, wzrosła obecnie do pomad 135.000 
Niewątpliwie zatem i ogólna liczba głosów, od­
danych przy jutrzejszych wyborach będzie wyż­
sza, aniżeli w roku 1928, kiedy-to wynosiła 89.378, 
czyli 71.78 proc. Za tem przypuszczeniem przema­
wia — absirahując od stałego wzrostu frekwen­
cji wyborców tak cyfrowego, jak i procentowego 
(n. p. w r 192 “ na 109.641 uprawnionych, głosowa­
ło tylko 73.108, czyli 66.73 proc.) — okoliczność 
że na liczbę z górą 10.500 nowych wyborców skła­
dają się niemal wyłącznie osoby młode w wieku 
od 21 do 23 lat, figurujące po raz pierw s/.y w spi­
sie wyborców i powołane po raz pierwszy do spt'1 
cienia szczytnego obowiązku obywatelskiego. A j 
któryż z tych najmłodszych wyborców i najmłod­
szych wyborczyń zechce nie skorzystać z tego do­
niosłego prawa? Dodajmy do tego niebywale 
wprost silną agitację, roznoszenie po domach o- 
dezw, ulotek, numerów poszczególnych list i istną 
powódź różnokolorowych afiszów rozmaitej wiel­
kości, ozdabiających od szeregu dni wszystkie par 
kany, rynmy, skrzynki pocztowe itd. w mieście, a 
będziemy uprawnieni do postawienia tezy, że 
liczba głosów oddanych jutro w Krakowie przez 
wyborców sejmowych nie będzie dużo odbiegać 
od cyfry 100.000, a nawet goiuwa cyfrę tę lekko 
przekroczyć. Udział głosujących określamy za­
tem aproksymalywnie na 75 procent ogółu upra­
wnionych. Dodajmy, że w wiel-u okręgach przy 
ostatnich wyborach udział głosujących był znacz­
nie wyższy. I tak np. w powiecie krakowskim 
wynosił 81.76 proc.; w okręgr nowosądeckim 82.62 
w m. Lodzi 78.83 proc., a na Górnym Śląsku i w 
Poznańskiem przekraczał nawet 90 procent A 
więc i u nas może jutrzejsza niedziela przynieść 
pod tym względem niespodzianki.

Przyjmijmy jednak tylko — dlr okrągłości — 
cyfrę 100.000 oddanych głosów. Jak one rozdzielą 
się między poszczególne listy? Pode; as gdy przy 
poprzednich wyborach obok 4 głównych list 
(BBWR., P P S , Blok narodowo- żydowski i Cha­
decja) Występowało aż 6 list dywersyjnych, po­
wodujących rozszczepienie głosów (ogółem odcią­
gnęły one blisko 8 tysięcy głosów), obecnie licz­
ba tych drobnych list jest miniejs ;a i ogranicza 
się do dwóch żydowskich ugrupowań roootni -zych 
(Bund i Poalej Sjon lewica), oraz dwóch list skraj 
nyoh, których zwolennicy przypuszczalnie wszyst­
kie swe glosy przerzucą na jeaeą listę. Wszyst­
kie te cztery listy lewicowe nic skupią razem wię­
cej, jak — powiedzmy — 5000 głosów (w. r. 1928 
miały razem zaledwie 2809). Reszta, tj. 95 tysięcy 
głosów padnie na 4 listy, wchodzące w rachubę 
przy pcoziale mandatów.

Co z tego wynika? Gdyby każda z tych Ust mia 
ła mmiejwięcej jednakową hożuę zwolenników, ra ­
chunek byłby prosty; każda uzyskałaby jeden mon 
dat. poparty około 24 tysiącami g_osóW. Tymcza­
sem tak prosto rachunek się nie przedstawia. 
BB. miał w roku 1928 27.583 głosów, obecnie skupi 
niewątpliwie zmacanie więcej. PPS, która w r. 
1928 skupiła *23.622 głosów, reprezentuje obecnie 
najpoważniejszy blok opozycyjny i wykazuje przy 
każdych wyborach wzrost liczby głosów o kilka 
'ysięcy Gotowa więc i ta partja podnieść obecnie 
swój stan posiadania, tembardziej, że listę jej pro­
wadzi teraz deszący się dużą popularnością wódz 
opozycji marsz. Daszyński. Idźmy dalej; Chade­
cja przepadła przy ostatnich wyborach w  Krako­
wie. uzyskując tylkd 11.224 głosów. Wówczas je­
dnak szła osobno do wyborów endecja, która sku­
piła tylko 2.276 głosów. Obecnie oba ugrupowania 
prawicowe są zblokowane a wszak nie wolno za­

pominać, że wielu zwolenników pra vicy c i; mo­
gąc przy poprzednich wyborach zdecydować się 
na jedną z tych list, wolało wstrzymać się od gło­
sowania. Dziś — wobec zjednoczonego frontu —• 
skrupuły te u sta rą  i Msta Bloki katolicko- ludo­
wego gotowa wykazać poważny przyrost głosów. 
Wszak przed kilku dniami czytaliśmy w „Głosie 
N arodu ', którego naczelny redaktor jest czoło­
wym kandydatem 19-tki, zup iłnie poważne rozwa­
żania na temat, ozy lista Bloku katolickiego mo­
że w Krakowie zdobyć dwa mandaty.. Kto zasta­
nawia się nad możliwością zdobycia drugiego man 
datu, dla tego cfcyba zdobycie jednego mandatu 
nie ulega wątpliwości! Nie zapominajmy pizy- 
tem, że przed 8 laty blok katolicki (osławiona 
wówczas „ósemka'1) zdobył w Krakowie dwa 
mandaty, osiągając — na ogólną liczbę 73.106 od­
danych — 27.020 głosów, czyli nieco więcej, ani­
żeli sanacja przy ostatnich wyborach.

Jak wiec widać, wszystkie stające do walki 
bh-omniotwa polskie gotowe są zwiększyć swój 
stan posiadania, przyczem wahania mogą obra­
cać się w granicach nawet pow dej dziesięciu ty­
sięcy głosów. W tak obszernych x amaefa niepodo­
bieństwem byłoby ustalić ouoćby w przybliżeniu 
2—3 tysięcy, ile głosów w y s t a r c z y  dc zapew­
nienia mandatu żydowskiego. 7achodzi niebezpie­
czeństwo, że dzięki wzrostowi głosów przypadnie 
jednemu czy drugiemu ugrupowaniu polskiemu nO 
wy mandat, którego ono1 dotąd nie posiadało. Czjj 
to Będzie mandat chaoecki, czy drugi mandat Gen- 
trolewu, czy też trzeci manda' sanacji — togio 
oczywiście przewidzieć nie można. A lt . .(JUJ*Ł- 
kolwiek nowy mandat ten przypadnie, jedno jest 
rzeczą pewną, a mianowicie, ie  jakieś drugie ugru  
pcwanie musi m&naai* ów stracić. Naszą troską  
być więc winno, by ów przybytek mandatu aa* 
nastąpił kosztem naszego dotychczasowego mam­
ił atu!

I tu dochodzimy do sedina sprawy: stwienfaSC
możemy niezbicie na podstawie cyfr tyłko jeder1 
pewnik, a mianowicie, że do zaipewmiensf 
żydowskiego potrzehnv jest jako,-jwiększy 
wyborców żydowskich w  głosowaniu, i  solidarnej 
100-procentowe poparcie tylko i w yłącm P na 
własnej listy. Twierdzendi i to  pootarzam y i 
tarzać musimy nieprzerwanie ze wzglęck □i 
wiczne, uparte próby' zasugerowania tysjęaznyad 
rzeszom wyborców żydowskich rapcmocą oJbrZjh 
midi afiszów; ulotek, oraz agitacja, od domu dft 
domu, że się mandatu żydowskiego nie zwałem^ 
ż wył)ór posła żydowskiego jest pewny, że wazy* 
f i kie głosy nie są potrzebne dia zdobycia teg s  
mandatu i że — wobec tego — cześć Żydów ptH 
winna lo so w a ć  na listę ndeżyóowską.

Musimy wszyscy ten poghd, z gruntu iatezywy* 
a przytem grubo nieetyczny i  nieuczciwy, nde m ó­
wiąc już o całej absurdalności k< jcepcjl „odko­
menderowania * części wyborców do głosowania! 
na listę nie swoją — zwalczać uiapmdrwaaiie 71 
do ostatniej chwid. Danie posłuchu tym zdradli­
wym podszeptom przez poszczególnych bodaj wy­
borców żydowsKich stwarza bowiem podwójno 
niebezpieczeństwo: każdy głos, oddamy na Hstfl 
nieżydowską rrzez wyborcę żydoy skiegL, adetyi- 
ko, że uszczupla liczbę głosów uzyskanych przez 
naszą listę i zmniejsza nasze szanse ale zara­
zem i równocześnie zwiększa s ta r posiadania li­
sty drugiej, która bierze udział w walce wyibor 
czej Głos takieso Żyda, który padnie na Ustę 
nieżydowską. będzie zatem wymagał zrównowa 
żenią przez dwa następne głosy żydowskie, któ­
re w orzech mym razie zwiększyłyby na czysto 
nasz stan posiadania O tem niech pamięta jutro 
każdy Żyd i każda Żydówka, zanim odda swój 
głos na Ustę nieżydowską! (m)

SOBOTA, 15 LISTOPADA 
Kraków (313) 11‘40 Praegl. prasy (PAT). 11‘58 

Sygnał czasu, hejnał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. me­
teor. 15 Kom. gosp. 15‘50 Odczyt rządowy. 1615 
Gramof. 17‘15 Odczyt pt. „Wawel jako rezydencja 
Prezydenta*1 — wygł. dr. J. Dobrzyoki. 17‘45 Dla 
dzieci. 18*15 Odczyt b premjera Świłalskiego. 19 
Rozmaił., komun. 19*10 Giełda romn 19*25 Granwf 
19*35 Dziennik prasowy. 20 Fełjet. pt. „Spory o 
relikwję* — wgygł. inż Grabowski, 20‘15 Przegl. 
polityki zagrań ub. tygodnia** — wygł. dr. J Re- 
guła. 20*30 Muz. lek -- P R. 22 FeJjef 22*15 Gra­

mof. 22'50 Komun. 23 Muz. tan. 24 h e jn a ł 
Lwóv' (385.1) 11*40—24 p. Kraków.
Katowice 1403.7) 11*40 fPAT). 11*58 Sygnał, hej­

nał. 12*10 Gramof. 1310 Kom meteor. 14*30 Przegj. 
wydawnictw perjodycznych. 15 Kom. gosp. 15*50 
Odczyt rządowy. 16*10 Gramof. 1645 Skrz. ooczt. 
dzieci (listy). 1715 Odcz; 1 (p. Kraków). 17*45 Dla 
dzieci 1815 Transm. Filh. warsz. (odczyt). 19 D. 
c. powieści. 19*15 Rozmait. 19*25 Timermezac 'mu­
zyczne. 19*35 Dziennik prasowy 1955 Komun. 20 
FeJjet 20*15 Gdozyi. 20*30 Muz lekka. 22 FeijjeL 
22*15 Gramof. 22*50 Rom meteor. 27 Muz. tan. 

Wiedeń (516 ?) 12. 19 40 Muz.
Budapeszt (550.5) 915, 12*06, 18. 20. 21 15 Muł 
Kónigswuaterhauaon (1635) 16*30, 1930 Mm
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Lokale stosowania w Krakowi*
Glo^Jwan. e na posłów do Sejmu odbywać się bę­

dzie w nled^eki 1(1 listopada, bez przerwy od go­
dziny 9 rano do 9 wieczorem, w siedmdz.esięciu 
azkolach, których adresy pomżej podajemy. Pcd 
każdym adresem uniutszc z/one są obwodowe komi­
sie wyborcze, których lokale pod tym adresem się 
anajdują. Każdy wyborca wedle swojego miejsca 
aamieszkatwa może sobie odwakad, v  Ludnym lokalu 
głosuje

SZKOLĄ, SW. KUSKA 94 
Pk>rVńsfca, Rynek *Ł, Sieonr 

a. Jam , P%arrA«, u r n  Sucw płteta, K M rouctu , 
Stawkowska, T om ana

SZKOLĄ, KRZYŻA »
3. św. Krzyż*, św. Marka, MAoiejska, na Gród­

ka, na Plantach, pł. t r .  Dwcha, pł. Mariacki, Sapi

SZKOŁA, LORETAŃSKA U 
A Asny, Bracha, Gołębia, JhgRdtafeka, Otezew- 

iM eto, vL WW. Świętych, Snor.niańahfc. Szewska,

9. A leja  KraańnfcJego n tep a re ., Bodego MHosłer- 
te ta , Retoryk*, Smoleńsk akpara. 1—37 . parzyste 
4 -J o , Wofataa pnnyeto.

OUWAZJUM SW. JACKA, SIENNA 13 
S. (kotek*. Mały Rynek, p i DotniaKaAsie, Sto

4AZJUM NOWODWORSKIE, GROBLE 11
*  D m h A th k t ,  Francfezkańsfea, św.. Gertni 

Śy 26—39 b , Kanoedoza, plac św. Magdaleny. Pod 
M acce  1—16, Poselska, Senacka, Straszewskiego 1,

SZKOLĄ, AL. KRASZNSiOEOO 11
f . PeMcłaeek, Zweerzyaueck*.
1  ttata. piaic Kossaka, płac aa Groblach, Pod 

30—38, Powidle, Straazewmiego 3—22, 
TcnocyAska, Wygoda.

SZKOLĄ, STUDENCKA 19 
CcamUcfc, Garncarska, JaMoaowsLicłi. Lo- 

c  JebteaowBłach, Shadencka, Wene- 
W eh t*  afcoarz.

SZKOLĄ, SZUJSKIEGO 2
11. Aleja Mickiewicza nieparz^ Czysta, Kapu- 

cyńsk-, Krapaicza, Podwale, Skarbowa,, Stra&zew- 
rttogo 24—28, Szujskiego.

U Cttatenowiejska nieparzyste 1—25 i parzyste 
4—8, Dobrych Młynów, Kochanówek ego, Micha- 
Lwakiego, Rajska.

SZKOŁA, RAJSKA 14
13. DurniefWBkaego, Grabowskiego, Karmę* <J-J 

SZKOLĄ, SZLAK 5—7
-4. Aleja Słowackiego nieparz. 1—23. Lenartowi­

cza, Siwniradzikiiego, Sobieskiego.
18. Aleja Słowackiego ińepacz. 29—35, Krowoder- 

m a neparz.. Słowiańska, &zfci 16—65.
SZKOLĄ, BISKUPIA 22

15. Batorego, Garbarska, Kreenerowska, Łobzow- 
sflewa nieparz. 5—57 a J parzyste 2—42.

SZKOŁA. KROWODERSKA 14
16. Asnyka, Basztowa 1—9, Biskupia, Krowo­

derska parzyste. Staszica, Szłafc 1—13, św. Teresy.

SZKOŁA GOSPODARSTWA PEDZICHÓW 13
17. Długa.

SZKOŁA RYNEK KLEPARSKI 18—19
19. św. Filipas Heldów, Krótka KTzywa, Kar 

niik:. Pędzichów. Pędziichów boczna.
20. Basztowa 10—25, Montełuipdeh parzyste 2—8, 

Ogrodowe, Paderewskiego, Pawia parzyste, plac 
Matejk, Rynek Klepa rskii, Warszawska nieparzyste
1— 23 i parzyste 4—14, Zacisze

57. Dz. XVHI. Warszawskie.

SZKOŁA. PLAC MATEJKI 11
21. Niecała. Pańska, Potockiego, Radziwitlow&ka. 

Starowiślna parzyste 4—22.
26. As-jańsia, Kurkowa, Lubicz, Pawia nieparz., 

Plac Kolejowy, Warszawska 25—35, Zygmunta An-

SZKOŁA, ZIELONA 27
22. Botierowska, DieUowska parzyste 80—90, LP 

browszczyzna, M o rsz ty n o w i Wielopole.
30. D etlowska parzysto 28—74. Jasna, Sebataja- 

na 3-34,

SZKOŁA TOPOLOWA 22
23. Botaniczna, Kopermiika, Strzelo.La, ZybLkie 

wicza.
25. Rakowicka nieparz. 1—25 i parzyste 4—16, To­

polowa.
SZKOŁA, LUBOMIRSKIEGO 19—21

24. Bliah, Dwernickiego Jenerała, Grzegórzecka, 
parzyste 4—20, Kofltątaga, św. Łazairzia, Sołtyka.

27. Bosncka (z wyjąf 13), Lubomirskiego, Mogil­
ska 1—10.

SZKOŁA, BERNARDYŃSKA 7
28. św. Agnesaki, Bernardyńska. Kotetek, Smo- 

c*a, Stradomska,
29. św. Gertrudy 2—24, Sta-rowaśtoa ńepaire. 1—27, 

Zielona.
SZKOŁA, DIETLOWSKA 2

31. Amgnjstjjańskia, Piekarska, Skałeczna, Skawad 
ska, Skawińska Boczna.

32. DiebkiwBka niepara. 1—41 i parzyste 2—6, Kor 
dacktego, Orzeszkowej, iw. Stanisława.

SZKOŁA, WOLN1CA 1
33. Bodeńska, tkańfra.eirska, Gaizowa, Mostowa, 

plac Wkdittca, Podgórska 3—23, TTyeŁtanska.
34  Krakowska r. eg>aiz. i9—57 i parzyste 24—58.

SZKOŁA, WASKA 3 -5
35. Bartosza, Na Przejściu, Plac Bawół, Szeroka, 

iw . Wawrzyńca (z w ylą t 40), Wąska, Węgłowa.
SZKOŁA MIODOWA 38

36. Dadwór, Przemyska, Rzeszowska, Starowólna
niepaTz. 29—99 i parzyste 26—92.

39. Brzozowa, Berka Josdewicza, Podbraczie.
SZKOŁA, MIODOWA 36

37. Dictłowsk* nieparz. 45—115, Krakowska nie- 
parz. 3—13 i parzyste 4—20, WTzesńska.

SZKOŁA, MIODOWA 36 a
38. Józefa, św. Katarzyny, Now«.

SZKOŁA SEBASTJANA 24
40. Halicka 2—18, Miodowa nieparzyste i—53 

parzyste 2—46, św. Sebastiana 26—36, św. W aw­
rzyńca 40.

41. Bożego Ciafa, Mei&eisa Rabina, PauSńskŁ
SZKOŁA STAROWIŚLNA 59

42. Ci-emna, Estery, Izaka, Jakóba, Kuipa, Lew­
kowa, Płac Nowy, Warszanera.

SZKOŁA CZACKIEGO 11
43. Dz. IX Ludw inów.

SZKOŁA, SZWEDZKA 42
44. Dz. X. Zakrzówek.

SZKOŁA BARSKA 45
45. GzaTodzejska, Harcerska, Koniec crack a, p o l­

na, Pułaskiego, Rolna, Różana, Rynek Dębnicki, 
Skwerowa, Szwedzka nieparzyste 9—25 i parzy­
sto 8—34, Tyniecka, Wasilewskiego, Zagrody, Zieł- 
m  25.

SZKOŁA, KONEEDERACKA 1?
46. Barska nieparzyste 1—45 i parzyste 2—54, 

Dębowa nieparzyste, Kilińskiego, Klonowa, Konop 
nickiej nieparz. 3—39 i parzyste 2—32, Madał.ńskie- 
go, Ks. Maika, Powrożnicza, Rybacka, Sandomier­
ską, Zamkowa, Zduńska.

SZKOLĄ, SLOKBCtSNA 18
47. E la red n , Kasztelańska, Kraszewskiego Lele­

wela, Na Stawach, Prywato a, Salwatorską Sena­
torska, Słoneczna.

SZKOŁA, SENATORSKA 9
48. Aleija Krasińskiego parzysto, AL 3rgo M ^a 2, 

Dojazdowa, Flisacka, Jaskółcza, Kościuszki. Moraw­
skiego, Smoleńsk nieparz. 39—4i i parzyste 28— 38, 
Syrokomli, Tatarska, Ujejskiego. Włóczków.

SZKOŁA, KROŁ. JADWIGI 78
49. Królowej Jadwugi, Frzegoo.
50. Anczyca, św. Bronisławy, Drożyna, Eman* 

Gontyna. Księca Józefa, Kamednlśka, Kopiec Ko* 
śoiuszkn, Malczewskiego Jacka, Na Błoniach, Pia­
stowska nieparzyste 9—15 j parzyste 2—20, Sparta* 
sto, Zaścianek.

SZKOŁA KONARSKIEGO 2—1
M. Dcl XJV. C n m  W łto

SZKOŁA NOWOWIEJSKA 3
52. CSiocitnska, Czarnowiejska nieparz. 71—91, Jó 

atolów, Konarskiego 18—36, L«* Juldusoa nieparzy- 1

ste 3—63 i parzyste 10—42, Misjonarska, Nowowiej­
ska, Ruska, Szopena nieparzyste, Urzędnicza.

SZKOŁA, KAZIMIERZA WIELK. 33
53. A . Grottgera, AL Słowackiego parzyste 8—22, 

Kaalonierza Wiieik. nieparz. 11—113 i parzyste 13—' 
112, Kościelna, Kujawska. Łobzowska ałepans. 61—63 
i parzyste 44—48, Płac Kaizimierza WJeSccgO, Po­
morska, Racławicka 1—26, Sienfciewataa. Hcanyte, 
Wybicki ego, Wyspiańskiego Stanisława, Zbrojów,

SZKOŁA B. GŁOWACKIEGO 2
54. Dz. XVI. Łobzów.

SZKOŁA, MAZOWIECKA 61
55. AU Królewska parzyste 2—24, Będzińska, Bia­

ła, Drogę nad Sudołem, FriedJeina Józefa, G ra n a -  
na, Kamienna, Ijubelska, Łokietka, ManielupSch nle- 
pairz. Muirowaina, Obożna, Poznańska, Prądnicka. 
Ks. Slemastzkti, SJtłedowA Słocnnicka Towarowa. 
W arszawska 16, 20, Wrocławska, Zbożowa, Zdro­
w i.

56. Aleja Słowackiego 30—66, Cieszyńska, Kraw­
ca, Litewska, Mazowi ecka, Pod Fortem, Racław^
cka 27—67, Rzeczna, Śląska, świętokrzyska, Świ­
st actoiagc, Warzywna, Wajskwwa, Wójtowska,

s z k o ł a , ż ó ł k ie w s k ie g o  is
58. Chodkiewicza, Gęsia, Haiidka 19—22, M asar 

ska, Miodowa parzyste 48—60, nieparz. 55, 57, pod ­
górska 26—40. Paja Wimc.. Prochowa, K-ccźn cza, 
Wandy, Wilśłiskc.

59. Frodowcza, Ohlópick.i«go, Cystersów niepa­
rzyste. Fabrycizna 1, 4, 6, Glin.ana, Gnuiwaidtzka. 
Grzegoji/toka n.ieipaTZ 1—97 i p a r^ s to  20—80, Ka­
sprowicza, Kielecka, Lotnicza, Moigilska nieparz.
11—97 : rarzyste 20—112, Moniuszki, Nadbrzeżna, 
Olszyny. I. Osiedle Oficerskie, II. OsiedSe Oficer­
skie, Pasterska. Piaski, Rymarska. ŻMkiewskiiego, 
Zaleskiego, oraz domy Tow. Osiedffi Urzędniczych.

SOKOLA, JACHOWICZA 5
60 Dz XX Dąbie

SZKOŁA. SASKA 11
61. Dz XXI. Płaszów.

SZKOŁA ZAMOJSKIEGO 68
62. Aleja 5tkrzvnecki<\!TO Bonarka. Czama, Kal- 

waryjska niepwrz 37- JW, nieparz. 40—100. Łagie­
wnicka, Podskok1. Rydlówka, Rzemieślnicza. Sksr 
gi, Wadowicka. Zakamańska

SZKOŁA, SOKOLSKA 13
63. Długoszu, Krasickiego, Lagjonów. Plac Ser- 

k owsie i ego, Rejtana, Sokolska, Kon opnK-kiej 84 
i 90, M7ameóezykn.

SZKOŁA, ZAMOJSKIEGO 4—6
64. Celna, Krzemionki, Redemptorystów. Rynek 

Pod górski Smolki, Stroma, Zamojskiego.

SZKOŁA JÓZEFIŃSKA 10
66. Krakusa, N a d w i ś l a ń s k a ,  Na Zjeżdzie. Piać 

Zgody, Salinarna, Solna, Stwosza Wifia.
67. Dąbrowskiego, Dąbrówki, Hetmańska, Jano­

wa Wota. Kącik, św. Kingi, Traugutta
SZKOŁA LWOWSKA 62

68. Lwowska, Targowa, Tarnowskiego, Jana
SZKOŁA, SZKOLNA 5

69. Aileja D em bow skiego , św. Benedykta, Czar­
nieckiego, C zyżów ka, Na Zbójiu, Parko va, Plac 
Lasoty, Puszkarska. Rękawka, Swoszowioka, 
Szkolna, W ęgierska, Widok, Za torem.

SZKOŁA, LWOWSKA 60
70. Abi aiianw, Aleja pod Kopcom, Omentaroa. 

Dekerta, Gipsowa, Jerozolimska, Kolejowa, Ko­
piec Krakusa, Lanckorońska, Lipowa, nieparz. 
1—38, parz. 2—20, Laadowa, Marjewskiego Francl- 
szka, Na dołach, Plac Przystanek, Plaszowsku 
nieparz. 1—31 i parz. 2—38, Przemysłowa, Robot­
nicza, Romanowicza, Wałowa, Wapienna, W ielic­
ka nieparz. 1—81 i parz 2—70, Wodna nieparz.
1—7 i parz. 2—12, Zabłode nieparz 1—47 i parz.
2—22, Zamknięta.

^ozpowszechnlaids
„NOW Y DZIENN IK*
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Straszn i morderstwo rabunkowe po­
pełnione na dwdcb staruszkach ż y ­

dowskich
Tarnowskie „Hasło11 donosi z Brzeska:
K rw aw y napad rabunkowy zakończony natych­

miastową śmiercią 2 ofiar miał onegdaj miejsce 
we w si Żerkowie w środkowej części powiatu 
brzeskiego.

Prow adził tam od wielu lat mały sklepik Mar­
kus D. Knobloofa, staruszek 76 lat liczący. Jakkol­
w iek w małej wiosce nie dorobił się majątku, cho­
dziły po wsi wieści, że stary  Knobloch otrzymuje 
wielkie kwoty dolarów od swej córki zamieszka­
łej od wielu la t w Ameryce.

To widocznie podnieciło żądnych pieniędzy, dwu 
wyrostków wiejskich Imtków w tej wsi zamiesz­
kałych, którzy poe.tanuwiM Kuoblucha zamordo­
wać i  obrabować. W nocy z 7-go bm zapukał je­
den z nieb. do mieszkania śpiącego już Knoblocfaa - 
żądając papierosów, a gdy Knobloch nie przeczu­
wając nic złego otworzył drzw i — napastnik wy- 
mśerzył w głowę Knoblocha straszny cios siekie­
rą, a gdy ten próbował się jeszcze bronić, dobił go 
drugim silnym ciosem w głowę W chwili strasz­
nego krzyku mordowanego męża, obudziła się żo­
na, którą bandyta również uderzeniem siekiery w 
głowę zamordował Następnie bandyci (jeden z 
nich stał przed domem na czatach) przetrząsnęli 
mieszkanie szukając pieniędzy, a z abowawszy 
3fO zł. z kuferka oraz zapas tytoniu zbiegli.

Zbrodniarzy w niedługim czasie policja oasziu- 
kała i natychmiast aresztowanych morderców od­
prowadziła w raz z narzędziem morderstwa sie­
kierą do sądu powiatowego w Brzesku Zaznaczyć 
należy, że obydwaj moidercy liczyli zaledwie po 
26 i 23 lata, 00 wskazuje na szerzącą się demora­
lizację wsi i jej najmłodszej latorośli, jaką jest 
młodzież.

NOWA POLICJA W WARSZAWIE
W m a^strac ie  warszawskim rozpatrywany jest 

projekt zorganizowania specjalnej policji magi­
strackiej, któraby zastąpiła organa policji pań­
stwowej przy wykonywaniu rozmaitych egzeku- 
cyj miejskich Pozatem nowoutworzona policja bę 
dzie miała na celu nadzór nad wykonywaniem 
przepisów sanitarnych Policja ta rekrutow ać się 
będzie z pośród zredukowanych egzekutorów po­
datkowych i innych urzędników miejskich.

LICZBA KIN NIEMYCH I DŹWIĘKOWYCH 
W POLSCE.

Liczbę kin w Polsce obliczają w przybliżeniu na 
900. Z tej liczby na dźwiękowca przeszło dotych­
czas w przybliżeniu 100 kinoteatrów.

Z pośród 100 kinoteatrów dźwiękowych apara­
tury dźwiękowe produkcji krajowej posiada oko­
ło 20 proc., produkcji amerykańskiej (przeważnie 
Western Electric) około 35 proc., francuskie około 
15 proc., reszta zaś, czyli około 30 proc. niemiec­
kie.

Charakterystyczną jest rzeczą, że w amerykań­
skiej prasie filmowej podnoszone są przez kapi­
talistów amerykańskich, zaangażowanych w nie­
mieckich wytwórniach aparatur dźwiękowych, za­
rzuty przeciwko ich niemieckim wierzycielom za 
nieuczciwą konkurencję, prowadzoną z wytwór­
niami apara tu r dźwiękowych w innych krajach 
Europy. W ytwórnie niemieckie bowiem sprzeda­
ją swoje aparatury  na wschodnią Europę z du­

żym deficytem, pragnąc w  tan sposób zgnębi! bu 
dizącą się tę gałąź rodzinnego przemysłu w  kra. 
jach sąsiednich, głównie w  Polsce. iPAP).

PRZED WIELKIM PJttoCESEM POLITYCZNYM
W przyszłą środę rozpoczyna się w warszaw- 

sidin sądzie okręgowym wielki proces polityczny 
przeciwko niektórym przywódcom opozycji, oskar 
żonym o antypaństwową działalność. Chodzi tu
0 nielegalną demonstrację uliczną, która odbyła 
się 14-go września w czasie wiecu Centrolewu. De 
monstracja zakończyła się, jak wiadome, krwawo. 
Na ław ie oskarżanych zasiądzie 10 osób, wśród 
nich p. Budzyńska Tylicka, dwaj byli posłowie i 
te  Do procesu wezwano 60 świadków Jako o- 
brońcy wystąpią adwokaci Śmiarowski, Szumań­
ski, Leon Berenson, b. pos. Graliński i Jan Dą­
browski. Trybunałowi przewodniczyć będzie w i­
ceprezes sądu apelacyjnego, Neumanu.
SENSACYJNY PROCES WŚRÓD ARYSTOKRA­

CJI.
Z W arszawy donoszą: Władze śledcze zajmują 

się sensacyjną skargą wnieś.aną przez hrabiów 
Ronikierów na ks. Franciszka Radziwiłła o dzia­
łanie na szkodę spółki terenowej „Dom ', w której 
książę był wiceprezesem zarządu.

Tow. akc. „Dom" powstało jeszcze przed wojną 
w 1911 roku i miało w swem posiadaniu około 6 
miJjonów łokci kwadratowych w Ząbkach, prze­
znaczonych na rozbudowę Zaczęło tam powsta­
wać miasto- ogród. Ks. Radziwiłł przystąpił do 
tego interesu w roku 19(S, udzielając spółce pe­
wnego kredyru Za pracę swoją miał otrzymać 
wynagrodzenie. Niebawem jednak przedsiębior­
stwo znalazło się w trpdnej sytuacji. Hrabiowie 
Ronikierowie robili bezskuteczne usiłowania ścią­
gnięcia znacznego kapitału zagranicznego, lecz 
prawy „Domu" nie ruszały się. W tym stanie 
ks. Radziwiłł opi ścił przedsiębiorstwo. Należność 
księcia od spółki określano na 101,000 złofadn. Na 
pokryci" tej sumy spółka zobowiązała się odstą­
pić ks. Radziwiłłowi około 450 tysięcy łokci grun­
tu z nieruchomości w Ząbkach Przyrzeczenia te­
go nie wykonano, a nad firmą zawisnęta nieuni­
kniona licytacja. Jednym z główniejszych wierzy­
cieli był właśnie ks. Radziwiłł, który też zlicy­
tował jeden z majątków spółki.

Skarga wniesiona przez Adama Henryka i Ka­
zimierza hrabiów Ronikierów zarzuca księciu Ra­
dziwiłłowi, że z racji swego urzędu wiceprezesa 
zarządu obowiązany był do obrony interesów 
spółki „Dom", a tymczasem w  ciężkim okresie 
sam za bezcen nabył z licytacji część majątku 
spółki.

NAGŁA ŚMIERĆ ŚWIADKA SĄDOWEGO
„Ii. Kur. Codz.“ donosi z Równego: Wielkie w ra 

żenie i dużo komentarzy wywołała na Wołyniu 
następująca spraw a:

Przed sędzią p. Wilczkowskim w Międzyrzeczu 
staw ał pewien osobnik, pozwany przez niejaką
1 idę Geler o wypłacenie alimentów. Na skute" ze­
znań świadka w osobie mieszk. Między.-zwaza, Ba­
dowskiego, który wystaw ił powódce jak najgorsze 
świadectwo co do jej moralnego prowadzenia się, 
powództwo zostało przez sąd oddalone.

Ojciec powódki udał się następnie do domu Ba­
dowskiego i zapytał: „Jak pan miał sumienie, ja ­
ko chrześcijanin, oczerniać tak pod przysięgą mo­
ją  córkę?1 Na to Badowski nagie powstał, ude-

Str. fT

rzył pięścią V  stół i w tym momencie padł mar­
twy.

Ludność widzi w tem karę Bożą, gdyż sądzi, że 
Badowski zeznawał fałszywie.

ARESZTÓWAJNIF KONTROLERÓW IZBY 8KAB 
BOWEJ W KIELCACH

Z Kielc donoszą: Organa śledcze wpadły na 
ślad poważnych oszustw podatkowych w suche­
dniowskiej farbyoe odlewu w Kieicach. Na pole* 
cenie prokuratury zajęte zostały księgi buchalte- 
ryjne i kasowe. eW czwartek aresztowano dwóch 
kontrolorów kieleckiej Izby skarbowej, Nachta i 
Gadowskiego pod zarzutem w-półudiiahi w oszu­
kańczych manajpu.acjach Afera zatacza szerokie 
kręgi, ze względu jednak na interes toczącego się 
śledztwa, bliższe szczegóły trzymane są w tajna* 
nicy.

3-LETNi PODATNIK
Jak donosi w arszaw ski „Dobry Wieczór", za­

mieszkały przy ulicy Trębackiej, w domu Nr. 3, 
3-ietni Tadziu Wieloch ow&ki otrzym ał wezwanie 
do stawienia się w VIII urzędzie skarbowym przyj 
ul. Brackiej 1, w  terminie trzydniowym pod rygo* 
ru n  zapłacenia 260 zł grzywny, celem zrożanki ze* 
znania o dochodzie majątkowym.

Z TE AT RU, LITERA TU RY I  SZTUKI
— TEa.TR — KIT OZGI SP. WŁ. PERZYNSKEB 

GO. T eatr im. J. Śtowarkiego daj d zisiaj fca 
uczczeniu pamięci przedwcześnie imałęgn kome­
diopisarza śp. WłodoamierZi Pe.xyóksiego jego 
najlepszą komedję „Lekkomyślna siostra?1. D #  
popołudniu po cenach na^iższych azeksparorwb 
„KorjoJam". Jutru popołudniu „Damy i huzary** 
Fredry. W poniedziałek na przedstawienia pogan 
laniem  „Święty płomień", którego powodaanie B r  
so e  z każdem powtórzenian.

— „NA NASZEJ PALBGLB". Taki tywd mouM.
! będzie dzisiejsza premujera teatru rey j

la‘‘. W ielką atrakcją w tym program ie będą wy* 
stępy gościnne sławnej pary tanecanej „Duo Dc.fr. 
darni" z teatrów: H aller rewue w Berlinie, Apofio 
w Kopenhadze, Ca sino de P aris w  Paryżu, w! 
wspaniałych kostjumach na odpowiednie™ Me de* 
koracyjmem odtańczą tango meksyłęańskie m i 
fenomenalny tamdec egipski. Całości dooefcsą and* 
zwyczajne produkcje o wyjątkowych pomysładL 
Kasa czynna uudzietmie od godzeay 10 rano do f t  
wieczór.

— SENSACYJNY WIEuŁÓE EKSCPERYMKN* 
TALNY słynnego Lo- K ittayc, etą dri£
w sobotę 15 ban. w Starym Teatarze. Bardzo cie­
kawy program obejmuje doświadczenia z a k n  
su okultyzmu, fakiryzrou auuyjskiego, hypzwafll 
zwierząt, jasnowidzenia, telepatji bez ag)
odległość i inne.

— ERWIN BRYN1GK3, światowej sławy paw 
ni sta, o którego koncertach prasa zagrazdena pć* 
sze w superlatywach, wystąp, w Krakowie WO 
czwartek 20 bm w Starym Teatrze i wykona bo* 
gety program o wysokiej w artości &iiystycznej.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOW SKICH. 
TEATR TM J. SŁOWACKIEGO

Sobota: pop. „Korjolan" (ceny zniżone); rAeofc. 
„Lekkomyślna siostra" (premjera).

Niedziela: pop. „Damy i bazary" (ceny zniżo­
ne); wiecz. „Lekkomyślna siostra".

„BAGATELA"
Sobola: „ h a  Laszej palecie" (premjera).

■»

Tylko tak wygląda właściwa kartka, którą każdy żydowski wyborca Małopolski wrzuci dnia 16 listopada do urny wyborczej
(Na kartce takiej oprócz numera listy, nie może być żadnego znaku ani Lp. Nr. ani kropki, ani żadnego słowa inaczej kartka będzie cniewatnionf. Odciąć po łinji)

14 14 14 14
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NAJNOWSZE ODKRYCIE!

B E Z  S Z E F O W A N IA
nawet w zimnej wadzie. 
ŻĄDAĆ W S Z Ę D Z IE ! 

Prawnie strzelony 1

M E B L E
[ P O K O J B  W E  

I K U C H E N N E 1
ńogednych *-armkaj

U I U B E U  i G U I
K ra k ó w  

B rz o z o w a  Ł. 7

ZDRO j O W I S K A

ZAKOPANE. Kumforto- 
wy pnasjonait Ek&yrado. 
■L Ptondstóeeo, Jadwi- 
Ct Kariandówny, (daw- 
akdaŁy zarząd wat Sto- 
fcórwfca'', ted-ef. 558. po- 

h t a /  w lesie — poleca 
pokoi* słoneczne, x bai- 
lo w . . wszelkie nowo- 
Cnuwif wygody, — cen- 
W > —■ w pokojach bie­
ląca cJepf - i aknoa w  
dą, łaaoienka. ptezępe 
tarasy, otwarte i osakio- 
oe, — z pięknym wdcr 
£teni aa góry -  -aoteo.

«etet: 
przystępne, — *N> 

«*■*» na mtojsca, .
375?x

Pyjamy
damskie. męskie i Jiie- 
cięce pe nlakieh ee- 
naeh ai z la eWytwSr- 
-ia Kraków, nL Kaletek 
L. l.H L p . l«83er

▼ T T T T T T T
K u p o n y  rabatowe
wydaje przy kupnie firma 
M A R E K  C Z O P P  
w Krakowie. Szewaka 13
skąd pończoch, rękawi­
czek, bielizny i obuwia. 
Za n n r^ n  blekńw na 
N  eL wydaję towar za 1 zL

D o  p ś e l ą g n G w a n f a
ch o ry  cli i położiJc w  miejscu., jak i w  okoli­

cach p o le c a j  się dobrze w yszkolone
Siostry pielęgniarki

Krabów—Podgórze, ol. Józefińska 29, L p . —
Telefon Nr. 120-44. — bjok założenia 1910-

Jeżeli nie Szyller-Szkolnik to któż inny potrafi szcze­
gółowo określili Twój charakter, zdolności i przezna­
czenie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, 
otrzym asz próbną analizę darmo. Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz. Warszawa, Psycho-Grafolog, Szyller- 
Szkolnik, Nowowiejska 32 m. 6. Znaczkami poczto- 
wefni 76 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcia osobiste 
cały dzień. Analiza szczegółowa, horoskop, odpowiedzi 
słynnego medjum Evigny-Rara Zł 3’— 3740 m

Sąd okręgbwy.
Rz-cstrów, dnia 10 kwietnia 1930.
Fjf.ni. 49/30.

W P I S  S P Ó Ł D Z I E L N I
Do rejestru spółdzielni wipisanó dnia 30 kwltetuif 

1930 r.
Numer tipólctaielii:: Spółd/z. Ii. .62.
Firma i siedziba: Bank Spółdzielczy — spółdziel­

nia z ograniczoną odpowiedzialnością w S'ókq£owie 
koto Rzeszowa.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielani) członkom 
wszelkiego rodizaiu pożyczek i inne czynności ban­
kowe, wymienione w ant. 81 rozp. P. R. z 27 
gmidinfir 1924, Nr. 114. poz. 1018.

Czas trwania spółda ełni: nieograniczony.
Odpowiedzialność członków za zobowiązania 

spółdzielń jest ognaowzuna do wysokości dzieaę- 
cicknotoej zdeklarowanych udziałów.

Wysdkość udziału: 80 zł. (ośmdiziiesiąt) \dór» spła­
cone być mają przy przystąpieniu jednorazowe. afto 
w równych ratach KvartaJr.ych do dwódi lat od dMa 
zadeklarowania.

Zarząd składa się z trzech członków, a to: Jafcó* 
ba Wemsteinera, Arona rtamersfelda i SumLima Reł- 
dia, wszystkich w Sokołowie. — O św iadczeni wutt 
w imion ię spółdzielni składają drwaj azłonkowóe **• 
rządki — podpisując się pod brzmieniem firmy.

P.smo, przeiznaczoue do ogłoszeń spółoz-iełni: 
„Nowy Dziennik" w Krakowie. 3754P

Y Y Y Y Y Y Y Y
„ D Y W A N "

TKALNIA DYWANÓW 
' KILIMÓW 

K R AkO W PO B G O R ZE
Sw. Kingi 9. (linja Iran. 3) 

p o l tc a

DYWANU I KILIMY
b«*2k 0 D k « re a e y ii ) ie  t a n k . K lin ik a  
dla n i p r m r y  d y w m ó w  perć. U ich  
k ilim ó w  — T e le fo n  N i 116-C9 

O r a n d  P r iz  t ł o t y  m e d a l  
B iu k a e la  1980

'Oo naóyc/a  u/e w zyiJ-k/ch Nfach  /  z a s fęp/fw:

MATRYMONJAŁNF-

DLA 23-LETNIEJ brune­
tki, przystojnej, skrom­
nej, z Intel geintnego do­
mu z posagiem, szu kann 
człowieka solidnego, clię 
tnie Intel .gen tmiejszego 
robotnika, mającego w ta 
sny warsztat. Zgłoszenia 
pod ,,Ojciec" do Adm. 
„N, Dzietmiika". 1741 e

MŁODA, przystojna, 
sympatyczna, potna pro­
stoty, kobiecości, z wyż- 
szoui wykształceniem — 
nawiąże korespondencję 
z panom na stanowisku, 
w cetoi matrymonialnym. 
Zgłoszeni? <ło Adm. „N.
Dziennika" pod ..Natu­
ralność" 1741*

PANN4 (Żyd.) nteUgem- 
toa, posiadająca kilka ty­
sięcy złotych panu mę 
żczyzmę o dobrym cha­
rakterze do lat 48, w ce­
lu mjutrymcujainyja — 
Zgłoszenia pod „Szatyn­
ka" do Adm. „N. Dztan- 
“* * "  *754*
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C łiś w  sobotę 15 Iw* prem jeia w kinoteatrze Z T uKti n p V f l l ] i y n V | i S  B l l l f l  P rzecudna idylla miłosna, rozjjpj wająca się wśró
Niezwykłe i jedyne tefo rodzaju arcydzieło filmowe!! ISlI A U 1 I IlAlIfl l&UtllC I fi , wspaniałego krajobrazu Polinezji. Ogień pożą

dania, namiętności. miłości 1 nienawiści — oto barwne tlo tego wspaniałego arcydzieła dźwiękowego!! W głównych rolach występują najznako 
matsi a rty śc i i a rty stk i ekranów am erykar-kieb Prześliczne chóry polinezyjskie czarują słuchacza oryginal.nośc_ą nielodji i rylniu!! Autentyczne 
piosesJu hawajskie w wykonaniu chórów i o r kieslr hawajskich!! Film obrazuje życie mieszkańców wysp Polinezji, reprezentujących najpiękniej 
szy typ kobiet i mężczyzn, którzy niezbyt okry waja klasyczne piękno swego ciała Olśniewający blask fantazji i rozmachu bije z tego niepospol!

tego arcvfilimi!! Nad program, jak zwykle boga-te i interesujące dodatki dźwiękowe!!

Skąd wiesz, czy iuż za mies ąc 
lub za pól roku n e będziesz po­
trzebował pomocy od posła ży­
dowskiego? A mandat żydowski 
tylko wówczas może być .uzy­
skany, jeśli w s z y s c y  Żydzi 
g ło so w a ć  będą jM
solidarnie na listę H
ż y d o w s k ą  Nr.

Wschói 
słońca 

6. m. 50

Listopad

15
Sobota 

23 Karttieszwao 5691

Zachód 
słońca 

3. m. 45

M C  B I  C  KUCHEńNE, DZIECIĘCE i PRZE0P0X0JCft£
n E D L E  X V g g S  S S S g i& c , ^  ulica iicze -sa rtsk a  L. 5

e e e e c ł i

  NOCNY DYŻUR APTEK Dziś w nocy z so
Loty na niedzielę mają dyżur apteki- Rynek 13, 
ul. Retoryka 1. Lubicz 7. Stradomska C, Karmelic­
ka 9 i Rynek podgórski 9

  Z POLSKIEJ AKADFMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału his! filozof, odbędzie się w 
poniedziałek 17 bm o godz 0-tej wieczorem Po­
rządek dzienny: 1. Prof. dr R Tacbenschlag. F.- 
wikcja w D olsk iem  prawie średndowiecanem.
2 Mafcja Stecka: Towarzystwo Demokralyczne
Polskie 1832—6 (refer prof. d r W« Konopczyń­
ski). Potem odbędzie się posiedzenie adm inistra­
cyjne. (Na porządku dziennym sprawozdacie se­
kretarza Wydziału i ocena prac)

_  OTWARCIE FREBLÓWKI HEBRAJSKIEJ. 
Wydział Stow. „Tarbut r w Krakowie podaje do 
wiadomości rodziców, że otwarcie freblówki he­
brajskiej przy ul. Starowiślnej 68, III p of. na­
rt api jutro w niedzielę o godz. 9 rano.

— NIEDZIELNE OTWARCIE WYSTAWY W 
PAŁACU SZTUKI zapowiada się niezwykle inte­
resująco. Cech „Jedmoróg44 przygotował sie sta­
ran n ie 'd o  tej ekspozycji w której biorą udział 
artyści nietylko z Krakowa, ale i z W arszawy, 
Lodzi, Lwowa, Poznania i Wilna W szystkie sale 
będą zapełnione, a w wesLibułu — jak zwykle — 
rozwieszone będą kilimy. Otwrcie wystawy o go­
dzinie 10 rano.

— WYGRANE DZIEŁA SZTUKI, które zostały 
octegdaj wylosowane, należy odibderać jak najwoze 
śniej w Pałacu Sztuki przy pł. Szczepańskim co­
dziennie od 10 rano <ło 2 popołudniu Nadmienić 
należy, że wygrane te wywołały prawdziwy za­
chwyt wśród publiczności, która posiadając akcje 
co roku ma możność przyozdobienia swych mie­
szkań wartość iowemi obrazami i rzeźbami zupeł­
nie za darmo.

— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO: We 
środę 19 bm„ o godz, 6 pop. odbędlzie się w sali 
Izmy Przemysłowo-Handlowej w  Krakowie (Długa 1, 
I. p.) zebranie dyskusyjne Towarzystwa Ekononr- 
czn.ego, na którem znany specjalista prawodawstwa 
akcyjnego p. mec. Kaczkowski z Warszawy, umy­
ślnie w tym cek przez Wydział Towarzysitwa za­
proszony, wygłosi odczyt p. t  „Reforma prawa a- 
kcyinersro41. Wsitęip wolny

— DZIECIOBÓJSTW O. Dioda 2 bm. porodziła 
Teresa Dragan (lat 2!7) z Kobylca pow Bochni a 
nieślubne dziecko płci męskiej^ któ-e bezpośrednio 
po porodzie pozbawiła życia przez zaniechanie 
udzielenia mu potrzebnej pomocy Zwłoki zakopa­

ła tego samego dnia wieczorem w pobliskim lesie. 
Wiadomość o dzieciobójstwie oLizymula policja 
w dniu 10 bm Po przeprowadzeniu dochodzeń i 
odnalezieniu zwłok skierowano na sprawcynię, 
która jest obłożnie choru zawiadomienie karne 
do sądu.

_  W CŻAS1F WESELA, otlbj i-\v ającego się u 
Józefa W ieprza w Broyi ad Kobierzyn, pow. T ar­
nów, wynikła bójka, w której posLrzelony został 
z rewolweru Józef Wieczorek (lat 19; z Żeiazów- 
kij zmarł on tego samego dnia o godz. 23-oiej. 
Sprawcami strzelania byli Franciszek Węc (lat 
“5) z Źelazówki, Roman Bielecki (lat 21) i Józef 

i Węgrzyn (lat 10) obaj z Źelazówki, którzy zo­
stali zatrzymani i oddani do dyspozycji władz są- 

] dowych.
— TRZY KOŻUCHY. Lenart Marja służąca zam 

przy ul. Puławskiego 15, zgłosiła do policji, że 
dnia 13 bin. skradziono jej z r.iezamkniętego przed 
pokoju kożuch warLasci 150 zł — Zoller Antoni 
zam przy ul. ul, Moniuszki 1. 4 ogłosił, że dnia 
13 bm. skradziono ma z niezamkniętego przedpo­
koju kożuch w aitości 200 zł. — Wreszcie Trzos 
Antoni zam. w Niepołomic ich zgłosił, że dnia 13 
bm. skradziono mu z budki ' olejowej na uł. P a ­
wiej kożuch wartości ICO zł.

— JESZCZE JEDNA OFIARA 1S-TKI We 
czwartek zawezwane zostało pogo'o,yvie ratunkowe 
do Wojciecha Ilyszki (lat 35) robotnika fabryki 
Korngolda przy ul Romanowicza 7, który doznał 
odcięcia palca u prawej ręki nożami maszynowe- 
mi Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala św. 
Łazarza.

_  Z WÓZKA RĘCZNEGO. Miller Izrael z T ar­
nowa zgłosił do policji, że dnia 13 bm. skradziono 
mu z wózka ręcznego w drodze z ul Dietla na 
dworzec kolejowy pakunek zawierający chustki 
do okrycia wartości 350 zł

— SPRZENIEWIERZYŁ 540 ZŁ. Mo-yś Stani­
sław (lat 31) robotnik przytrzymany został ze 
sprzeniewierzenie kwoty 540 z* na szkodę Henry­
ka Rolnickiego zam. przy ul Miodowej 33.

— SPODOBAŁ SIĘ JE J  ZEGAREK.. Dankie- 
wicz Marja (lat 26) prostytutka zam przy ul 
K i61. Jadwigi, przytrzymana została za kradzież 
złotego zegarka wartości 180 zł na szkodę J M. 
z Krakowa.

ZMARLI: Joanna unger 1 80.

— NIE NARZEKAĆ NA CIĘŻKIE CZASY! Sizyk i 
iroća dostępne są dla każdego, należy tyllko się pra­
ktycznie urządzić. Już za Z!. 14‘90 nabyć można 
panhof.dk satynowe, z pierwszorzędną podeszwą 
skórzaną, oraz aksamitne za Zł. 19‘50, które ze- s>to- 
sownemi śniegowcami są bezsprzecznie pcaiktycz 
nem i taniem noszeniem na jesćeń 1 zimę. Bliższych
•Jnfonnacyj udzielają wszystkie sklepy. 373?m

RĘKAWICZKI k u p u je  s ię  n a jle p ie j
u  B r o s s a .  N a jw ię k sz y  w y b ó r ,  n i s k i e  c e n y  
A . B R O S S , K r a k ó w , u l .  FL O R JA Ń SK A  4 4

KOMUNIKATY
— „AWUKAH". Dziś, w sobotę. >o godz. 4 popolc 

dmduk plenarne zebrane członków w lokalu, przy 
ud. Słradom 15 z referatem kol K. Mullera „Józef 
Tniimipeldor44.

— ,JEHUDA“. Dzdś, w sobotę, r> godz 7.30 wiecz. 
plenarne zebranie w siprawde bardzo ważnej.

— Z. S. M. R. „MASADA44. W sobotę, o godz. 3.30 
zebranie członków z referatem.

IA FRONCIE WYBORCZYM
Sytuacja tu okręgu Krakduf-paufiat

Z Miechowa piszą nam: Z miarodajnej slrony 
wiadomo nain, że członkowie i sympatycy PPS. 
w calyin naszym okręgu wyborczym (Chrzanów, 
Oświęcim, Olkusz, 'Miechów itd.) nie będą głoso­
wali na listę endecji Nr. 4, lecz oddanzą demonstra 
cyjnle swe glosy na unieważnioną Listę centrole­
wu Nr. 7. Dla nas Żydów jest .nomem ten o iyle 
ważny, że wskutek oddania bardzo wielkiej ilości 
głosów na listę unieważnioną, zmniejszy się dziel­
nik wyborczy tak dalece, że osiągnięcie mandatu 
żydowskiego w naszym okręgu nie ulega niemal 
żadnej wątpliwości. Chodzi tylko o to, ażeby wszy 
scy Żydzi głosowali solidarnie na listę narodowo- 
żydowską Nr 14 z czołową kandydaturą naszego 
Przywódcy dra Ozjasza Th.ona. Jeśli społeczeń­
stwo żydowskie naszego okręgu stanie na wyżynie 
swego zadania, wówczas jeden z ośmiu manda­
tów przypadających na okręg Kraków — powiat,
przypadnie z pewnością ludności żydowskiej.
•

Zydcstwo Bochni La łistą Nr. 14
(Kor. wł.) Dnia 13 bm. odbyło się pod przewudi 

niclwem dra A. Schaf Llera w sald Dorna Robotni­
czego zgromadzenie przedwyborcze Bloku N aro­
dowo Żydowskiego. Na zgromadzenie przybyli li­
cznie Żydzi wszystkich sfer, tak ortocoksl jak i 
postępowi. Przybyli również i oi, którzy w  ubie­
głą niedzielę głosowali za rezolucją B. B. Refe­
rent p. dr. Szymon FeLdbium z Krakowa wygło­
sił piękne i pełne temperamentu przemówienie, W 
k torem przedstawił progrt m 14-tki streszczający 
się w haśle: „samodzielna polityka żydowska" i  
wyjaśnił co te trzy słowa znaczą. Muwca w ykazu­
je, że w naszym okręgu mandat jest prawic pew­
ny, a zależy tylko od samych Żydów Uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, wzywającą w ^m roów  ży­
dowskich do głosowania na listę narodowo- ży­
dowską, na której czele stoi nasz ukoc&aay wóda 
dr. Thon.

Charakterystyczne titosy 
i... ostrzeżenia

Z Brzeska piszą nam: We walce między sana­
cją a centrolewem, klóra szczególnie w w ę f i t  
wyborczym 45 (Tarnów) jest bardzo zapalczywa, 
sytuacja ludności żydowskiej wymaga szczególee- 
gc taktu i mądrości politycznej. W! adomc że tu ­
tejszy okręg jest domeną „Piasta" i b, posła W i­
tosa. Wipły wy piasto\,rców są na teremP tutej­
szym jeszcze bardzo silne. Tymczasem grupa mo- 
szków politycznycii próbuje pi -yczepic ludność 
żydowską do rydwanu sanacji. Wywołuje to  obu­
rzenie i protest po stronie Piastowoow. iiwraca- 
ją się oni do nas z prośbą, byśmy głosowali na 
14-tkę, albo wstrzymali się od głosowania. Oczy­
wiście, dla nas wstrzymanie się od głosowania 
nie wchodzi w rachubę, bo mając własną naszą 
listę Nr. 14, musimy walczyć o jej zwycięstwo. 
Jest wymogiem wprost kardynalnym, ażeby Żydzi 
naszego okręgu solidarnie głosowali oa lUtkę. 
„M ądnj głowie dość dwie słowie" — dziękujemy 
Bogn, że mamy własną listę żydowska i że mamy 
na kogo głosować. Dopomóżmy do zwycięstwa 
141 ki, a nie narażajmy się na nie dające się prze­
widzieć niebezpieczeństwa!

— MENORAH. Dziś, w sobotę, o godiz. 3 popoł. 
referat kol. Hamburgera n. t  „Życie palestyńskie"

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. („MŁODE W.I.Z.C .“) Dziś. w sobotę, o godiz. 
4 piojfol. zebranie dziewcząt z p. Kotonową.

— WIECZOREK HUMORYSTYCZNY Hapoeiu (Dk> 
da 59, I. p. ofic.) Dziś, w sobotę o godz. 8 wfecz. 
Goście mile widziani.

14 Osół żydowski stosuje na 14
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Kfc i nad czem radzi przyjokrągłym stole
Tradycja ..okrągłego stołu" — Skład konferen cji. — Sprawozdanie komisji Simona, proiekt 

lorda Irwina I Pandita Motllal Ne kr u. — Perspektywy konferencji.
(K) W tys ącletoriej h.is-tonjii Anglii obryw a „o-krą 

gły stół" bardzo poważną rolę. Możnaby na^et po- 
w.edzieć, że jest to nietyllko tradycją uśw. ęcona, ale 
na ŁysiącJetnieni doświadczeniu dzuejowem oparta 
instytucja, która już niejednokrotnie niezwyk'e do­
niosłą odegrała rołę. Nie beiz kodery pokazują na 
zaimku we Winchester stary okrągły drewniany stół, 
około którego miał rzekomo zasiadać jeszcze król 
Artus ze swymi rycerzami. We wojnach domo­
wych ze Szkocją i Irfandją, we wszystkich najtrud 
niejszych sytuacjach brytyjskiego imperium ocieka- 
ao sie do tLStyttrcłi okrągłego stołka, którą uważać 
też DłOżna za produkt banko mądrego instynktu 
dzi ejowego Aogłjś.

Obecne w bis tory azoym salonie królowe? Anny 
w pałacu Sw. lakóJ-a w Londyn e, gdzie odbywała 
się również konferencja morska, ustawiono okrągły 
stół, koło któiego zasiadło 86 delegatów, by radzić 
nad przj szłością lndyj. „Okrągły stół" oznacza 
właściwie, że wszyscy uczestnicy obrad mają m eć 
rówt’o prawa — p tz j  npjmntfcj przy tym stołe. Wła 
ścśwto, prawdę pow4e<Łz>aw®zy. stół len nie jest wca 
le okręgły, jctst raczej owałny we formie elipsy, aie 
ale atnieaa to post ic rzeczy, że stół ten staje sic 
cymbołem nowego nkształtawania się stosunków 
w Indiach. Król aogietlslkii, który jest równocześnie 
cesarz «n lndyj, zakończył swą mowę, otwierają;a 
obrady przy okrągłym stołe słowami: „Oby wasze 
imiona weszły do łristoń jak jnrona mężów, którzy 
'dobrze służyli Indjom, a których praca wmmocniła 
encgęście i dobroby n ego ukochanego hdu“t A 
MacDonałd kilka minut później oświadczył: Dopra 
wdy stoimy dessiel przed mradzinamt nowej bisto- 
«#**. Jaś ousie spokojniej, t i  irmtej patetycznie, 
•le  za to bi dziej do izeczy, przemówił mibaradża 
*  Kaszmlnt, oświadczając, że ant Angfta ani Indje 
■te mogą w n *> pozwolić na roabicłe tej konferen­
c ji Te piitta nas cytowane- przeinuwłeirla nie są tył 
ho konwencjiottałnefni kłamstwami którym się zwy­
kłe przy łe©o rodzaju tiapifestaciacb hołduje lecz 
odzwierciedlają faktyczny stan rzeczy. Stosunki w 
ładjaob tak dalece się zaogniły, że i-eśł konferen­
cja się rozbije, może to mieć fatalne następstwa. 
Równocześnie bowiem, kiedy przy Okrągłym stole 
dyskutuje sśę spoko,. v, po dżentebnońsku, nad bar­
dzo skomplikowaliesni prohlemam zrwi* ranetr i z przy 
rałością lndyj, w Indiach popełnia się jeszcze wciąż 
zamar* - na urzędników, aresztuje się setki prowa­
dzących birtną walkę o niepodległość kraju patrjo 
ftow, oczekuje przesizło 20.000 aresztowanych męi- 
teyzai i kołweł decyzi co do siwego losu, odmawia 
|ą  majony chłopów płacenia podatków. Wobec tego 
rodzaju sytuacji w Indiach nie jest konferencja przy 
okrągłym stołe aktem wspaniałomyślność , lecz de­
cydująca próbą Anglji dojścia do pouMizumienia z 
900-mijooowym krabem, znajdującym się w stanę 
.wrzenia. Można też pow edzieć, że A a konferencja 
lest ty&o dotrzymaniem obietnicy, jaką Ang')a pod 
cuas wojny dała walczącymi przy jej boku h ndu- 
aium żołnienzom, a potwierdzonej w roku 1919, gdy 
{wprowadzono w Indjach reformy Momtague‘a- 
ChoLnuonda, Obiecano wówczas w dzies ęć lat po 
łych reformach zejść się, by się naradzić, ozy dalsze 
reformy są pożądane". Okazało się, że dalsze retor 
my są ototyiko pożądane, ale konieczne, czugo naj 
lepszym dowodem jest wysłanie komisji- Simona, 
Itóref sprawozdanie nie stanowi: jednak jedynego 
substratu obrad obecnej kontferencjL Komasję Simona 
uajnainętniei zwalczano w .Indiach, co znrlazło 
•wól wyraz w niepowołaniu Simona do obecnej loon 
łereucji. Land bwim, wicekról lndyj, imrał naweł u  
stosowne wystąpić z własnym proMctem reform. 
Idącym dalej od wniosków komisu Simona. Konferen 
cji przedłożone też zostało sprawozdanie Pandita 
Motital Nabro, ogłoszone w tottlca miesięcy przed 
.obecną akcją GandJrego.

Przy okrągłym stołe zasiadło pięciu ministrów 
Partii Pracy, czterech przedstawicieli angielskich 
konserwatystów, ozferejh przedstawicieli liberałów 
I sześchi wyższych angietekiich nrzędmiików, a więc 
razem 19 przedstawicie!! Aneiiy. Obok ang.efókiej 
idielegacjł zasiadła dełcgaoja maharadżów, sfkit.-dająca 
się ze 16 osób, a między nimi maharadżowie Aiwa- 
im, Bar ody, Phopało, Kaszmiru i Patjali. Dalej wy­
mienić należy 57 połłtyików i przedstawicieli tzw. 
„Britisb-lndyj", tj. owych polaoi kraju, w któryc,’1 
ale "■ządza maharadżowie. Między nimi wys>zczegól 
nić nałeży 15 rnabc»„v 'afiskeh delegatów, którym 
przewodzi ożeniony z Francuzką i zmodernizowany 
ł&.ążę Aga Khan. pobierający po^lówoe od 70 mdBo 
nów mahometan, jako głowa indyjskiego świata ma 
homehaftsikfego.

Brak tyiko przy tym okrągłym srtołe ludzi, w któ­
rych można widnieć prz.ed»tav Idoli rodzącej się de 
mokraef binduekiej. Nem* and Gamdhiego, ant ojca.

ani syna Nehru, niema pani Najdu, znanej pod na­
zwą „słowika lndyj". subtelnej poetki, niema wogóle 
przedstawicieli Hinduskiego Kongresu Narodowego, 
który bojkotuje obecną konie rencie w dzień otwar 
oi-a proklamował żałobę narodowa. Pikanterią kon­
gresu są dwaj przedstawiciele pairjów, tej najbar­
dziej uipwśledzcnel kasty hiindnusWed.

Nieobecność przedstawicieli liindusklcgc k-mgresu 
narodowego towarzyszj jak ponury cień obecnej 
konferencji. Swaradżyści, tj. zwolenn.i.y zupełnej 
niepodległości lndyj no wierzą bowiem w skutecg* 
mość konferencji J nie chcą zrezygnować z drogi 
„akcji bezpośredniej", zaipomc.ą której obcą wywal 
czyć niepodległość swej ojczyźnie. Takim maksy­
malistami nie są delegaci na obecną konferencję. Ty 
czy się to nietyliko maharadżów związanych z An- 
głją obawą przed agitacją sw-aradżystów, alt też i 
tych 57 przedstawicieli „British-Indyj". Główną rolę 
mieczy nimi odgrywa przywóder liberałów Sapru, 
który uważa s  abie tak samo za gorącego patriotę 
jakim jest Gamdhi, aie jest zdania, że na razie Indje 
szukać muszą porozumienia z Anglią, ie  nie Są je­
szcze dojrzałe do zuipełnej niepodległości.

Trudno już teraz przewdtz.ieć. jaki będzie rezultat 
kwnferencf: „okrągłego stołu". Przypominamy, że 
sprawozdanie komisji Simona zalecało decentrałiiza- 
cję wewnętrznej admlr straćji kraju, uposażenie sej­
mików prowincjonalnych w pełnię władzy ustawo­
dawczej i odpowiedzialność przed tymi sejmUkarr' 
administracji prowincjonalnej. Natomiast w sprawie I 
centralnych władz zaleca sprawozdanie Simona nie- I

L o n d y n  14. 11. PAT. Dziś rano odbyło się 
ostatnie posiedzenie plenarne konferencji im­

perialnej. Głównym przedmiotem dyskusji było 
sprawozdanie min. Grahama o pracach komisji 
współpracy gospodarczej. Wygłoszono szereg 
p.zemówień i uchwalono adres do króla oraz de 
klarację rządu w sprawie ceł preferencyjnych 
Z raportu komisji imperialnej wynika, że uwa­
żają iż rozwój rynków międzvlmperjalnvch 
przedstawia niezwykle doniosłe znaczenie dla

16 przeciwko trzem
Uchwala w zr raw ie obr'ion!ia  

materiału wojennego
G e n e w a .  14. 11. (K) Po przyjęciu projektu 

układu w sprawie wyszkolonych rezerw przy­
gotowawcza komisja rozbrojeniowa przyjęła 
dziś drugi najważniejszy punkt, dotyczący obni 
żenią materiału wojennego. Wypracowana 
przez delegację angielską uchwała, stwierdza­
jąca, że większość komisji wypowiedziała się 
za obniżeniem materiału wojennego przez 
zmniejszenie budżetów wojskowych została 
przyjęta 16 e ta  otul orzeoiw 3, głosami deiega 
cji niemieckiej, sowieckiej i włoskiej. Sześć dele 
gacyj, w  tern Stany Zjednoczone, wstneymało 
się od głosowania-

 a .

Now a „piatiletka"
M o s k w a  14. 11. PAT. Wyższe rada gospo* 

darstwa narodowego ZSRR. przystąpiła do o- 
pracowania programu nowej ..pięciolatki", obei" 
mującej okres od 1933 do 1937. W ciągu tej no 
wej „pięciolatki" ma być zwrócona specjalnie 
uwaga na rozwój przemysłu drobnego oraz ręr 
kodzielnictwo celem zmniejszenia oanujacega 
obecnie kryzysu towarowego.

Drakońskie kary za  katastrof? kolelcwą
M o s k w a  14. 11. PAT. W Rosnowie nad Do 

nem skażam na karę śmierci rewizora ruchu 
Czemogłowa oraz kancelistę kolejowego Szapo 
wałowa którzy wskutek niedopatrzenia spow<r 
dowali katastrofę. Naczelnika stacji, dyżurne­
go urzędnika oraz majstra drogowego skazano 
na 10 lat więzienia z tegc samego powodu, zaś 
7 innych oskarżonych funkcjonariuszy kolejo­
wych na karę więzienia w granicach od 1 i pó! 
do 8 łat więzienia.

-/.ałeżńiość .oh Mi pariaineiiito centralnego w Daihi. 
Nieco OaJej posuw? się lord lrw.in, obecny WMidcról 
lo/dyj, który niietyłko dla prowancyj, ale też i dla 
rządu centralnego w Delhi proponuiie daJeko idące 
reformy. O te kompetencje centralnych władz ad- 
ministmcyfiiy^h toczyć się będzie główna walka kon 
ferencji. Wedle nieogłoszomego projektu lorda Irwi* 
■na, sprawy poi tyk; zagranicznej, arm.ji i finansów 
mają być wyłącznie zastrzeżone dla n.ngl]i, reszita 
zaś adtn.iniistracji ma podlegać kontroli cenitrailnego 
ciała ustawodawczego w Dejlil. Indije dadzą ze sobą 
pomówić taik w sipruwie polityki ziagranlicznej, jałco* 
też w sprawie armji. Nikt bowiem w Lidiach niema 
nic przećiVkc: ternu. b.v o polityce zagranacanej 
cydowaia sarna Aiugl-ja, ani też itikit z powiażnie my 
ślących ludzi nic życzy sobie wycofania już tentó 
armji angielski ej z lndyj. Najbardziej jpornym bę- 
dtz.:e pu.nkt tyczący się finansów i ceł. Jeśl delegaci 
Inuyj domagać się będa suw erermości w  t«j drie^ 
dziimie, jaka przysługuje innym (Km. tujosn. a Angłja 
ze swei sitroiiiy stanie na sitanowisku, że nie może t» 
go afutu wydać ze swej reki, znajdzie się komfeceŁ 
cja na martwym punkcie.

Można jedmaik przypuszczać, że obie siirony za. 
wszelką canę dążyć bedą do kO'mpro'misui 2e obe­
cnemu gaibimetowni MacDcmaida na tym kompromsie 
bardzo zależy, żadnej nie ulega wątpliwości, Z dru­
giej sitrony i dedegad lndyj, którzy przybyli na kon 
ferencje, mają zbyt wiele do stracenia, by narazić 
konferencję na rozbić e Doprowadziłoby to z jed­
naj strony do npadlku gabinetu MacDonald; i do 
ziwyciestwa konserwatystów, którzy są najzawzlęt- 
szymi przeciwnikami wszelkich daleko idących re­
form w Indiach, a z drugiej strony spotęgowałoby 
to tylko wpływy Gandihi.ego : h. ndu6ikiegv> kongresu 
narodowego, który już leraz wyczekuje złych wie­
ści z Londynu...

imperjum, to jednak sądzą, że interesy zjedno­
czonego królestwa wykluczają prowadzenie po­
lityki gospodarczej, któraby mogła szkodzić 
handlowi zagranicznemu i „tóraby nakładała 
zbyt wielkie ciężary na naród.

Lo n d y n .  14. Ił. (L) Dziś, w południe zakofi 
czono obrady konferencji brytyjskiej. Po krót­
kich przemówieniach przedstawicieli dominiów 
premiera MacDonaJda wystosowano do króla 

akt hołdowniczy.

Niezw ykły wypadek na uni­
wersytecie praskim

Pose ł komuntstycŁH? atat ule pro­
fesor £ w obecfroic e go  sinchecsy

P r a g a  14. 11. PAT. Dziś przedpołudniem 
doszło w instytucie filologicznym tutejszego U- 
niw'ersytetu niemieckiego do ciekawego incy­
dentu. Przed wykładem prof Czermaka wszedł 
do przepełnionej sali poseł komunistyczny Ha- 
dek, który wygłosił przemówienie, skierowane 
przeciw prof- Czerniakowi i powtórzył interpe­
lację sejmowa koła komunistycznego, oskarża­
jącą prof. Czermaka o łapownictwo. Po ukoń­
czeniu swego przemówienia poseł Hadek poka­
zał swą legitymacje poselską j wyszedł z sali. 
Prof. Czerniak rozpoczynając swój wykład oś­
wiadczył, iż jest tylko ofiarą niecnych kalumnii 
komunistycznych zmierzających dc usunięcia 
go z Uniwersytetu praskiego. Prof- Czerniak nie 
zamierza jednak poddać się tej presji.

S z t o k h o l m  14. 11. PAT. Akademia nau­
kowa przyznała nagrodę Nobla w dziale chemii 
za r- 1930 prof. dr. Hansowi Fischerowi za jego 
prace analityczne._________

TEATRY SWIFTLNE t DŻWIEKOWE
APOLLO: „Romans nad Rio Grandę".
SZTUKA: „Czar Meksykan ki".
WANDA: „Ciebie tylko kochałem !“
UCTECIIA: „Rozkosze niebezpieczeństwa" (Ha­

rold Lloyd).
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

CORSO: „Kurjer carski" (Iwan Możiuchfnj. 
WARSZAWA: „Asfall „Joe Marja oraz ^Pa* 

nienka z objektywJan"
KINO MUZEUM: (sobota i niedziela) „Cuda Bra 

zylji" — film podrwtoiczy, ponadto dodatek i we­
soła kosnedj*.

Ostatnie posiedzenie
brytyjskiej konferencj mperjalnei

i
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Krwawy bunt chłopów na pograniczu
sowfeckiem

R y g a  14. 11. (R) Z nad granicy sowieckiej 
donoszą, że na terenie między Opoczką a Ostro 
lwem w pow- pskowskim doszło do krwawych 
W<dk między chłopami a wojskiem sowieckiem. 
(W okołicj tej powstał bunt chłopów na tle kon 
ifiskaty zboża w związku z kolektywizacja gos­
podarstw rolnych. Rozgoryczeni chłopi stawili 
'wojska czynny opór. w następstwie czego na 
poskromienie buntowników wysłał rzad pociąg 
panoein., i silne oddziały wojska. Bunt został 
stłumiony zbombardowaniem licznych wiosek i 
prawdziwa rzezią. W zajętych przez wojsko 
wsiacł zostało mnóstwo chłopów' straconych a 
ich rodziny wywiezione do więzień. Grzmoty ar

' E E I Fi f l i lJ L —, tfu
i!? J l i .1

matnie trwające kilka dni słychać, było wyraź­
nie na terenie Łotwy-

Komisarz bolszewicki schron; 1 się 
do Polski

W i l n o  14. 11. PAT. W rejonie Radoszko' 
wic na odcinku Szczepietowszczyzna przekro­
czył granicę Polski i został zatrzymany przez 
piacówkę KOP. zastępca komisarza sowieckie­
go Borys Danilew. Zatrzymany oświadczył, iż 
zbiegł z szeregów' partji czerwonej, gdyż dość 
tam miał intryg i wzajemnego szpiegostwa-

Akcja ratunkow a w  Lyonie
P a r y ż .  14. 11. (B) Akcja ratunkowa w Lyo 

nie trwała całą noc : prowadzona jest w dal­
szym ciągu. Ogółem zawaliło się 16 budynków 
a  jeszcze 10 budynków jest zagrożonych. Licz 
bs. ofiar nie została jeszcze stwierdzona, wyda­
je się jednak, /e  podana cyfra 100 zabitych jest 
grubo przesadzona. Komisja badająca przyczy

nę katastrofy sądzi, że nieszczęście wydarzyło 
się wskutek obsunięcia się rozmiękłej ziemi. 
Już w dniu poprzedzającym wypadek zauważo­
no, że mur podtrzymujący taras zaczął się po 
chylać, me przypuszczano jednak, aby katastru 
fa nastąpiła tak szybko.

Skarga ab retciw  ńizeciw 
p. Demanfowi

Obrońcy b. posłów, osadzonych w wiezieniu 
śledczem w Brześcu n. B., złożyli do prezesa 
Sądu Najw j ższego. Bolesława Po-ho reckiego, 
jako prezesa. Wyższego Sądu Dyscyplinarnego 
dila sędziów w-niosorT. który domaga się ukara­
nia sędziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi sądu apelacyjnego w Warszawie, Jana 
Demanta. Obrona twierdzi, że sędzia Oemant 
dopuścił się pogwałcenia kodeksu karnego (ar­
tykułów 636 oraz 649), stosując do uwięzionych 
b. posłów’ cięższą i niewłaściwą formę pozba 
wienia wolności.

Bilans dekadowy Banku 
Polskiego

W a r s z a w a  14. 11. PAT.-Bilans Banku Pol 
skiego za pierwszą dekadę listopada rb. wyka­
zuje zapas złota 561.999.000, tj. o 17.000 zł. wię­
cej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na 
leżności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 6.631.000 do 305.623.000, rów­
nież i niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się
771.000 do 121.309000. Portfel wekslowy spadł 
o 24.439,000 i wynosi 686,265,000, pożyczki za- 
stawowe o 673.000 do .75.481.000. Inne aktywa 
wzrosły o 15.944,000 W wynoszą 156.678.000. W 
pasywach pozycja natychmiast płatnych zobo­
wiązań wzrosła o 53.587.000 do 259.755.000. O  
bieg biletów bankowych zmniejszył się o
96.609.000 do 1,311.831.000, Stosunek procento­
wy pokrycia obiegu biletów i natychmiast płat­
nych zobowiązań Banku wyłącznie złotem wy­
nosi 35.76 proc., pokrycie kruszcowo-wałutowe 
56.21, wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów wynosi 42.81 procent.

Ptafnfcy pi datku p r z E m /s ło w e g o  
m u s z ą  z n * t  p o d s t a w ą  w y m ia r u

(Telefonem od naszeęo korespondenta)
W a r s z a w a  14. II. Sin- Izby skarbowe wy 

dały polecenie podległym im urzędom skarbo^ 
wym, aby przy wymiarze podatku przemysło­
wego udzielały płatnikom wszelkich informacyj 
dotyczących podstaw na zasadzie których wy­
miar został dokonany.
Państwowa nagroda literacka po d w yż­

szona do Z0.CD0 zl.
W a r s z a w a  14. 11. PAT. „ExpresS> Porar,- 

ny‘‘ donosi, że min. oświaty na podstawie wnio­
sku dyrektora dep. sztuki, postanowił podwyż­
szyć państwową nagrodę literacką, przyznawa­
ną corocznie z 15 na 20 tys- złotych. Równocześ 
nie min. oświaty ustanowił nową nagrodę coro­
czną za książkę dla nnodzieży w wj sokości 
10000 zŁ

Rychle wybory w finclji?
L o n d y n .  1-t. 11 . (L) „Daily Tełcgiaph*

twierdzi, że Partia Pracy liczy się z  możliwo 
ścią nowych wyborów i jui się do nich przygo 
towuje. Wedle tego dziennika członkowie obe 

<-cnego rządu przewidują rozwiązanie parlamen 
tu na koniec stycznia lub początek lutego

Straszny wypadek w husie 
żelaza

S z  t u k h o l m . 14. 11. (R) W hucie żelaza w 
Avestad w Szwecji wydarzył s>ę wczoraj nie­
szczęśliwy wypadek. Do naczynia z roztopio- 
nenn żelazem spadł magle z góry jakiś ciężki 
przedmiot. Rozpryskujące się żelazo poparzyło 
7 robotników tak eężko. że dwóch z nich zmar 
k> wskutek odniesionych ran a trzech dalszych 
walczy ze śmiercią.

Gwałtowny huragan nad wy­
brzeżem pilskiem

G d a ń s k .  14. 11. PAT. W nocy z 13 na 14 bm-
nad całym południowym Bałtykiem od Szcze­
cina do Królewca szalał huragan o wyjątkowej 
siłę, dochodzący chwilami do 12 i wyżej stopili, 
co równa się szybkości 180 leim na godzinę oraz 
ciśnieniu około 10 Mgr na 1 m. kw. Huragan 
wyrządził poważne szkody na wybrzeżu bałty- 
ckiem, a w szczególności na wybrzeżu w. m. 
Gdańska. W porcie gdyńskim pod naprem wi­
chru urwał się hamulec iednego z dźwigów por 
towych wblcutek czego dźwig wywrócił się na 
bok. W mieście wicher zerwał dachy ze 100 
budynków i wywrócił około 100 słupów P ra­
wie wszystkie Iinje telefc niczne i telegraficzne 
są nieczyunne. Huragan wyrwał również wiele 
drzew' z korzeniami. W porcie gdańskim uszko 
dzone zostały przewody elektryczne, wskutek 
czego zgasło światio, pozatem zerwał wicher 
dach blaszany z hangaru. W mieście wy-ządzil 
wicher również znaczne szkody. Na półwysp/* 
helskim oraz w osadach nadbrzeżnych wicher 
wyrządził ogromne spustoszenia

Gr.-katolicki ksiądz areszfcui&ry
L w ó w  14. 11. PAT. Dzisiejsza prasa Doran- 

na donosi, że władze bezpieczeństwa aresztowa 
ły we wsi Miśtków pow. Samborskiego grecko- 
kat. księdza, Stefana Makara za występek prze 
ciwko ustawie o ochronie swobody wyborów 
Ks. Makara odstawiono do więzienia sadowego 
1V Samborze. *

— w— —
l l l * l  n r r  f i  n n  n i l l  n a t u r a ln y  r a d io a k t y w n y  m u l z  T r e n c a y n a k łc h  
J U t t  I I  Cl U d  A  U  U f  C l« p li<  p o d  n « 2w ą  „ A L L U V J O ‘  p o le c a n y  p rz e *  
w s z y s t k ie  p o w a g i le k a r s k ie  w  k r a ju  i z a g r a n ic a  łS to s o w a n y  w  c ie r ­
p ie n ia c h  r e u m a t y c z n y c h ,  g o ś ć c o w y c h  w y p o e in a c n  s lo w ó w , w  b ó la s h  
p o  s ła m a n ia c h .  z a p a le n ia c h  n e r w u  k o la ż o w e g o  o ra a  p o d a g rz e - D.o 
n a b y c ia  w  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  i d r o p n e r- e c h  S k ła d  g łó w n y  i w y s y ł ­
k o w y  A p t e k a  p o d  E s k u la p e m  K a r o la  F e r g e r a  w  K r a k o w U ,  u l. i w  
O t e u H o y  1 , g i t w n s j  p o a z ly .  T a le f o n  l3 V -§ 0 . 3 7 ó t y

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 14, 11 1330 Akcję słabiej Dolar bi» 

zmiany.
Akcje handlowe: Tohan 3 70.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 2950. Siersza
Irnicza 40, Chodorów 112, Chybie 23
Papiery procentowe: 5-oroc Prem. Poż. (iola- 

dowa 55, 4-proc. Piem. Poż. inw estycyjna 97
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 

gół słabszą. Zainteresowanie większe szczególnie 
dla papierów przemysłowych jak Sierszy górni­
czej, Cnodorowa i Chybia po kursach słabszych 
i Zieleniewskiego lekko mocniej. Z mnych notowa 
110 Tohan bez miuny. Z papierów procentowych 
5-prco. Prem. Poż. dolarowa zwyżko,vo przy wię- 
kszem zapotrzebowaniu, 4-pi ac. Prem Poż inwe­
stycyjna w dalszym ciągu Habiej w zaofiarowa­
niu. Ruch panował żywszy, obroty ra ogół więk­
sze.

Na pogiełdziu zupełny zastój
W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obro ach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja Dez szczególniejszych 
zmian Usposobienie spokojne. Tendencja, utrzy­
mana. W Krakowie dolar gotówkowy 8 93—8.91 
i pół, czeki bankowo 8.91—8 92, W arszawa doł. 
8 92 i pół do 8.94, czeki 8.90 i trzy czw. do 8.91 
i pół. Lwów doi. 8.93 i jedna czh dc 8.94 i pół, 
czeki 8.90 i trzy czw. do 3.9 l i  trzy czw. Kato­
wice doł. 8.93—8.96, cz~ki 8.91 i jedna czw. do 8.3L 
i jedna czw.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 14. 11. PAT. Akoje: Bank Polski 159 

i pó1 15? i trzy czw., Modrzejów 8 i jedna czw* 
Norblin 36, 35 i pół, Starachowice 13 i  pół, Za* 
wiercie bez kuponu za r. 19291, Jablkowscy: detta, 
Gdański Monopol Tyt.: delto. Pożyczki: 3-proc. 
poż. budowlana 50, 4-proc. inwestycyjna seryjna 
101 i pół, b-proc. dolarowa 54 i tizy  czw., Szprot 
konwersyjna 48 i pół, 6-pi oc. dolarowi 75 i pół, 
7-proc stabilizacyjna 82, 8-proc. L. Z. BanŁi, 
Gosp. Kraj. 94.

W aluty: Dolary 8.92 i pół, 8.94 i pó?, 8.90 i  pół 
Dewizy: Belgja 124.43, 124.74, 124 12. L .TÓyn 435% 
43 44, 43.22, Nowy Jork 8.915, 8 905 . •%. N0W7) 
Jork telegr. 8.924, 8.944, 8.904, Paryż 35.04, 35.13, 
3 95, Praga 26 45, 26.51, 26.39, Szwajcarja 172.94* 
173.37. 172.51, Wiedeń 125 63, 125.94, 1253C, WłucłrJ 
46 71, 45.83, 46.59, Berlin 212.55

GIEŁDA POZKAfiSKA
Poznańska gieida zbożowa z dnia 14. 11. 1ST4L 

Żyto 17 i trzy czw do 18 i jedna czw., pszenica 
24 i pół do 28, jęczmień browarowy 19—21 i  pół* 
przemiałowy 25—27, owies 18—19 i  jedna czw* 
mnka żytnia 29, pszenna 43—46, otręby żytnie 10 
i pół do 11 i pół, otręby pszenne 12—13, pszenna 
grube 14—15. Tendencja spokojna.

GIEŁDA W lEDEflSKA
Wiedeń, 14. 11 PAT. Waluty i dewizy: BerLi*

169.02—169.52, Budapeszt 124 05—124.35, Bukareszt 
4.20 i pół do 4.22 i pól Londyn 34.43 i siedem ó- 
smyrh do 34.53 i siedem ósmych, Nowy Jork' 
708.90—711.40 Paryż 27.82 i pół do 27 92 i pół, P ra  
ga 21.01 i siedem ósmych do zl.09 i siedem ósmych, 
W arszawa 79/1 i pól do 7969 i pól, Zurych 137.43 
—137 93. Amerykańskie 707 25—711.25. Niemieckie 
168.77—169 37, Szwajcarskie 137.10—137 90. Czeskie 
21 i jedna czw. do 21.12 i jedna czw . W ęgierskie 
124.16- 24.56.

Papiery wartościowe; Renta lutowa 1.36 Losy 
Tureckie 17.10, Karpaty 3.10

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 14 11 PAT. Paryż 20.26 i jedna czw., 

Londyn 2505 i pól. Nowy Jo. k 5.15 92 i pół, Belgja 
71.95. Włochy 27. Berlin 122.90, Wiedeń 72.65, P ra­
ga 15.29 i pół, W arszawa 57.75y Budapeszt 90.22 
i pół. Bukareszt 3.06.

Potrzebna ztfelca ekspedientka
z działu kolonialne- cukierniczego, 
praktyką. Referencie wymagane. — 
PischinKer i Ska. Podgórze, Ką. k 22. 
ną 4 —6-tą.

mi<

. .K C I i P E Y  .
P ió lu a  1 ?G, O b r u s y  *■<'. F ia n e lo  !*F0. P o p e ł ń  r d w a D n e  i/FF 

e  ' V. e -‘ iw  e d w a b i f  z a  ż ł t * z « e n -
J .  G R l J M I A l t ,  l! F A K 6 W .  I M f A  ( J R O P f Z K A  6 9 I

I M R i ę  M M I  1» A l  r  K J A Ł M  lat>icer*bo-dekc1acyjre
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POKOJU ilk-ganckiego z 
mit r.z yni ani etn po s ziuikuj i-
m a te ®  t  w o. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika'' 
pod Kuchnia smac/nia".

1776g

LOKAL frontowy z dużą 
w ystaw ą, z u,rządzeniem 
przy ulicy Dietifa, róg 
Stradcm . od zaraz do od 
stąpienia. Zgłoszenia w 
Adm. „N. Dzien-r. k a ‘‘ pod 
„Renta". 1770g

POKÓJ kawalerski z 
komfortem i z osobnern 
wejściem do w ynaję­
cia. Wiadomość u wla- 
ściaieua domu, ml. Orze 
sitkowej 5. 1756g

LLEGANCKI potój z o- 
sohnem wajć.iem nalych 
miast do wynajęcia. — 
Zgłoszenia: teśefou 12459 

1764g

CHOROBY serca Base 1 
dow astma — Sanato­
rium ,,Sti!ns“ Dra Kup- , 
czyki. Kraków Szuhkric J 
go. 3.iG3rr

W IE C ZO R Y  spędzisz 7 
pożytkiem na czytani:: 
ks ążek z v. ypcżycz.aip.i 
A. Gumiiplowicza, BRA­
CKA 9, front. 3590er

U N IE W AŻN IA  się ksią­
żeczkę członkowską Ka­
sy Clioii-ych Sabiny Klin­
ger. I763g

SPRZEDAŻ

OKAZYJNIE tamo do om 
hyc a roboty ręcz-ne, kł 
P f, firanki, story, serw© 
ty: Kraków, S taro­
wiślna 97, J|. p. oŁc.

TRAN ŚW IEŻY pudeca 
DROGĘ! j  k E. KURTZĄ 
WOLNICA 5, 2733^

NAJTANIEJ kupują
wszyscy okulary w fir 
m.ie GrbssJcr, optyk, ul.1 
Grodzka 41, własna pra­
cownia. 3758t

ROŻNE

WOLNE
H M f l H POSADY
BIL'tO 
■pcaowych fabryk feaa 
Poszukuje udotoych  i w  
I m  i idbmmm t U m
•s ro w t d jooawh zwtęp- 
t a n  ca'4j9c«wycłi aa Tar 
nCrw. Rzeszów* P**®‘ 
terfl, Lwów, S h n b -  
W w  t Tarnopol. Z tk n u  
■te w języku iteordaiefm 
n u  z tder«octeini uar 
la ły  kierować p^d JRo- 
rj* do Błara a t te u r t l  
Btettwi, Krakiem <73Ser

AGENTA (KI) aa Nowy 
Sąc~. Nowy Taag x ©" 
L A l  ce4e*n sprzedały 
Uełizny aroz pościeli na 
zaty cibs jrcora pryw at­
nym poczuła: ję zaraz. — 
Zgłoszenia pod „Uczci- 
tvy“ do Biura pgloauó 
W ntea,, Reesaów. 
_________________ 3ł»*x

MODNU RKL samodaśel- 
anj, ukwałlfikowMiel, po- 
amknje  się. Zcice reaAa 
do AAtl J4. Dziennica** 
pod „Samodzielna**.

POSZUKUE SIĘ 
dzieśaegc (ed) tułyucw a- 
neeo (ei) bip-hauera (U), 
WfcmsJsty Ckn), ze zaajo- 
teością korespondencji 
pofcho-nieatoettei, ad a  
f u ,  wagfęd n jd  1 * ty  

ZgfoazcaSa pod 
do Admu. 

„N. Dziejmika". 1745g

POSZUKUJE złe zdol­
nych agentów za_ stalą 
pensją I prowizją. Wia­
domość: Kraków, Wolni- 
ca 17 I. p^tro. 4 drzwi 
na prawo. 1749g

DO OBJĘCIA kołka po 
sad dla wychowawczyń 
na bardzo dobyrch wa 
rum aci. Zgłoszearia da 
Biura Pośrednictwa Pra 
cy, Rynek gt. 29, od godz 
3—6 papo!. 3760x

POSZUKUJE sl« chłopca 
z facaały galanteryjnej: 
Hdhnstein J Oołdbchmedt 
S tadom  U  3755x

POSZUKUJĘ zdolnej ste 
»a*yp»s4Ll niemieckiej od 
ra w i. — Zgłoszenia pod 
J 1* do A d a  „N. Dzien- 
nfca“. i7óńg

l U l  POSZUKUJĄ
URZIDNICZKA banko­

w a z treeohletjłtą prak­
tyką. ziug atemogra- 
tjf  polską i pisząca bie­
gle na maszynie, poszu­
kuje posady od zaraz. — 
ZgtoGzesda pod „Rutyno­
wana siła" do Adm. ,JN. 
Dziennica". 1772g

RUTYNOWANY asy 
steat farmacji poszukuje 
posady — od zaraz. — 
Schwemmer. Żóffluew. — 
Rynek. I740g

BUCHAŁ rER z. kJknJel- 
nią praktyką, zdatny, pil 
Mf i  suntieuuy, poszu­
kuje posady. Łaskawe 
xr’jsatcs'- do Adm. „N. 
Dałemfca** pod „Storonr 
ae wy ' taga- • 1753?

NAUKA ■ ■ ■  
■  i WYCHOWANIE

CHGbSZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? MmAs ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, Im. pro­
fesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kur 
sy wyuczają fetow ali 
buchalter# rachunkowo­
ści kupieck ej, korespon 
dencji handSo\t»j, steno 
grafji, nauk: handlu, pra 
wa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towarozna- 

i wtstwa, — ang.ielskiegi 
francuskiego. :. em eck.. 
go, pisowni, gramatyk 
potekiej. oraz ekonomii 
Po skończeniu świade- | 
ctwo. — Żądajcie prospe 
fctów! 3582

STUDENT poszuku je lek 
cyj lutb posady. Łaska­
we zgłoszenia pud „Stu 
der do .Aa i t .  
Dziennika' 1765g

AL BLINDMAN udziela 
lekcy) jeżyka hebrajskie 
go t judalstyki. (Tnacii 
Talmud etc.) we wszyst­
kich stopniach: ul. Ber 
ka Josełewicza 9. 1730?

LOKALE

PRZYJMĘ jednego po 
na jako tanagiego do unie 
hlowanego pokoju z oso 
bnem wejściem, z czę- 
ścjowem utrzymaniem. 
Zgłoszenia: Retoryka 17, 
LI. p * ro . 1695bp

RUTYNOWANY ksąpiec 
przyjmie zasitępslwo z 
Luto Malopolskię Wschod- 
katżdej branży na Lwów 
nią. Sumienność i praco­
witość pierwszorzed _. 
Zgłoszenia pod „Cbcę za 
robić" do Admdo. ,J4ow. 
Daiennika". 1768bp

BEZPŁATNIE! Napis 
natychir.iaat Imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzy 
masz analizę charakteru 
zdolności', przeemacze- 
nia, oln eślenJe ważnie} 
szych fak ów iyc:« — 
darmo. 75 gt (zm . 
pocztowe) na przesyłkę 
załączyć. Warszawa, — 
Psycho-Grafolog Szyiler 
—Szkolndk — Nowowiej­
ska 32. 35f0a

APTECŻNE urtykiuly . 
k ostu etyczne po-ltca po 
przystę.pnycli ce.nacn — 
DROGERJA E. KURT7A 
WOLNICA S. 3732x

KILfMY artystyczne. — 
Dywany orieatitee: Orli. 
nerowa Kraków. Tarło 
wska 6. boczna Zwoo.zy 
n.ecktej. 1296x

PERSKA KURTKA do 
sprzedania: nk Koieteł 3 
pauter na prawo, między 
godlz. 2 a 3 papoL 1767g
ZAKŁAD Rysown czo- 
Haicdarslu, Anną Ruble 
dawn ej Franzbłau, Kra­
ków, Grodzka 13, podwo 
rze, poleca: Włóczki
wdiny na swsatry, jed 
wabię do haftowania, go 
bellny, poduszki na kan­
wie DMC, również podu 
szkj do haftowania . mon 
towania. Wielki wybór! 

H Przyjmuje wszelfLe ro- 
i boty hafciarskie. — Ce 
| ny konkurencyjne, 
i ______  35I2er
; MEBLE KUChr.NNE, _  
i rR2EDPOKOJOVVE. _  
! DZIECIĘCE — N/.JTA- 
j MEJ. — NAJSOLIDNIEJ

wygonane. WieLk wybór 
i SPECJALNOŚĆ' SŁA­

WKOWSKA 12. w po­
dwórcu. 3381er

M A M U S IU !
proszę mi kupić

PYJAME
F la n e lo w a  
o d  Z l 9 ’ —
« wytworni „Łabędź"
Kraków, Starowiślna 6

WODE KOLOŃSKA NA
WAGĘ w 10 zapachach, 
polecn Perfumeria ^ a -  
riSLenne**. Kraków, Plac 
Szczepański 2. 3243x

FIRANKI od najtań­
szych do najwy .:wintn:e 
szycb poleca Wytwórnia 
firanek. Podgórze, daw 
nial Tiauguta 5, obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 (tuz 
ouok Rynku podgórskie' 
go). 462x

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko. 
naniu pierwszorzędnem 
poleca specjalny sktad 
Sebastiana 7. 595x

U L E C Z A L N E
T e r a z

C H O R O B Y  P Ł U C N E  S A
W n le rw  GRUŹLICA PŁUC. SUCHOTY.

v  *■ KASZEL, SUCHY KASZEL, KA
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE PO­
TY, KATAR OSKRZEL k a ­
t a r  KRTANI, Z AFLCG MIE­
NIE, KRWOTOK GWAŁTO­
WNY, KR WIO PLUCIE, CIĘŻ­
KOŚĆ, RZĘŻENIE ASTMA­
TYCZNE, KŁUCIE W BOKU 

I t d i l  uleczalne.
Już tysiące otób zostało wy­

leczonych.
Proszę żądać mojej k-ążsi p. t
„ N O W Y  SY1YEM  

O DZYW CZY
który (uż wielu uratował. Ten system może być atoeowuny pozy zwykłym trybie życia J ułatwia 
szybko zwalczać chorobę. Wago. ciała zwięks za utę, a skop- io  i zwapaienie ko. dtnrjMienia Powa­
gi w zakresie wiedzy iekaibuctoi potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją z ale całą. ba wcze­

śniej rozpoczęto kurację podług moje] metody, tent le-p&z* osiąga się wyniki
Z U P E Ł N I E  G R A T I S

otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wueki rzeczach naukowych. A więc każdy, ko 
mu dolegają ierp; eaia, kto pragnie pozbyć saęidh szybko, rauytka lu Se benipieczinle, niech napisze 

jeszcze uziisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki
Z U P E Ł N I E  B E Ż P Ł A T N k E

bez żadnego zobowiązania ze swej sitrony I każdy lekarz napev.no zaakceptuje ten uznany za 
doskonały przez wyb’tnych profesorów

N o w y  s p o s o b  o d ż y w i a n i a
fo też w iruteresie każdego teży, aby catych miast naj>isar każdy zawsze obsiużony zos*^.Łe na 
miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy suę nauczy i-i wzmocni dążenie dc idruwta 
z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwrac się z apelem 
do wszystkich chorych. Interesujących .tlę obecnym stanem leczenia płuc. — Mój adres: GEORG 
FULGNER, Berlin. — NeuiSlln, Rtngbabnstras se Nr. 24. Oddtlil <30. 3366h

PRENUMERATA: w Krakowie i ja  pro w, mfestęczn ZŁ 6 "00, kwartał. ZŁ I8‘00 
w Krakowie z odooszein- do domu m m 6*20 m m 18*60
Nu prowćnci’ z przesyłką pocztową a m 6*60 * » 19*80
Zagr «_*'ca z przesyłką pocztowa m J 10W m K 3OD0

„NOWY DZIFNNIK** wychodzi codztearoe. t ,*e w pooledzlstki 1 dnd poświąt

OGŁOSZENIA: Podstawa obhczeń jest 1 milimetr w kduyn łutui — Strona w 
tekście i nadesłałem ma 3 buny po 74 mHlm. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mttm — Napmkejsze ogjoazęode (Loboe Uczymy »  10 słów, 

CENY w slotycb: Lateon 1*35.— T e _ i  1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstea
0*25. — Droboe od słowa 0*20. Dła poezokułącycb pracy KIO. — Grwtula 
d e  12*50. — Za aaecrzeżetkc młejaca doHcza

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „jNowy Dzienr.ik": Zygmunt HochwakL — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhaimner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moeec Nowa Drukarnia DzicnnAowa. Kraków, Oizaazkopać" pod zarządem Matkaymtijaoa Feldmana


